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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


uszni- 36 koron, — półrocznie 18 kor. — kwartalnie 
€ kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

Ł juzezyłką pocztową w państwie austrjackiem cało- 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
f2 kor. — miesięcznie 4 kor. 


przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie (2 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 franków. 
Bu: 
Hezba 6 i 7. Tolen Nr. 14t. 


Rękopisow Redakcja nie zwraca 


Numer ‚Dziennika‘ kosztuje 
Lwowie [O halerzy. 


Reforma komitetu wyborczego. 


Lwów 22 września. 

Otrzymujemy następujące pismo: W chwili 
zamętu w kraju i rozstroju szerzącego się w 
państwie, do którczo należymy; wobec rozpo- 
poczynającego się rucha wyborczego, spowodo- 
wanego rozwiązaniem: izby poselskiej rady pań- 
stwa, gdy wszystkie stronnictwa ogłaszają pro- 
gramy i gotują się do zapasów — my, podpi- 
gani członkowie centrum lewego i spokrewnieni 
z nimi przekonaniami byli posłowie do rady 
państwe, pragniemy również wyjaśnić stanowi- 
sko i poglądy nasze polityczne. 

Wyznajemy szczerze zasady de- 
mokratyczne i postępowe. Stojąc na 
gruncie narodowym, ubolewamy nad tem głę- 
boko, że w ostatnich czasach poczęły tworzyć 
się w kraju stronnictwa, a nawet związki stron- 
nictw. które partyjnym programom lub stano- 
wym interesom podporządkowują sprawy naro- 
dowe. Takie postępowanie uważamy ża szko- 
dliwe ze stanowiska narodowego — bez wzglę- 
du na to, czy ono opiera się na doktrynach 
postępowych, czy konserwatywnych. Slanowiąc 
odłam narodu, pozbawionego samoistnego bytu, 
związani organicznie z rzeszą krajów i naro- 
dów, których stosunki i interesa we wielu kie- 
rankach różnią się znacznie od potrzeb i dążeń 
naszych, a czasem nawet wręcz im są przeci- 
wne, wobec ekonomi«znego wyniszczenia i kul- 
turalnego zacofania kraju przez dawne złe rzą- 


o Redakcji „Dziennika Polskiego”: płac Marjacki A 


dem dzieje relorm, dokonanych dobrow 


dy, gdy wreszcie nie wiemy, jak długo będzie . 


nam przysłagiwała ta odrobina swobody poli- 
tycznej, którą obecnie posiadany — sądzimy, 
że życia naszego publicznego nie możemy kształ- 
tować wedle wzoru narodów możnych i nieza- 
łeżnych. 

"W naszem położeniu, zaprawdę nie mamy 
czasu do walk o doktryny! Tej szczupłej war- 
stwy qatrjotycznej inteligencji, czy z miast, czy 
ze wsi, która posiada wyrobieną już świadomość 
ohywateiską, nie powinniśmy rozbijać na wrogie 
obozy! Raczej skupiać, nie dzielić należy te za- 
stepy, jakim możemy rozporządzać w służbie 
sprawy narodowej. Hasła, siejące zawiść jednych 
warslw indności puzeciwko drugim, z pewnością 
nie dopomogą krajowi naszemu do szybszego 
postępu, du wcześniejszego podźwignienia go % 
nędzy i zecofania. Przeciwnie, przekonani jestes- 
my. że kłótnie stanowe. postęp kraju muszą tylko 
opóźnić i utrudnić. 

I my mie chcemy panowania Gligarchji, go- 
towiśmy zwalczać wszelki wyzysk jednych Klas 
'udseści przez drugie, dążgny do zrównania 
praw i obowiązków wszystkich stanów. Nie po- 
dziekumy jednakowoż zdania, żą usiłowaniom tym 
zapewnićby mogło skutek pomyśluy wznawianie 
zastarzałych uprzedzeń stanowych i rozszerzanie 
haseł zwolenników rewslneji społecznej, których 
ideały i programy ludowi, naszemu są obce i 
niezrozumiałe. Owszem. wierni zasadom, prze- 
kazanym nam przez twórców konstytucji Trze- 
cieso Maja i wskazaniom wieszczów narodowych, 
a czerpiąc naukę z twardego doświadczenia ży- 
cia, przekonani jesteśmy, że drogą wzajemnych 
ustępstw i porozumienia. przez wspólne działa- 
nie różnych czynników społecznych, kierowane 
wzajemną ufnością i poważaniem, prędzej i sku- 
teczniej daprowadzimy do reform postępowych, 
niż rekrymivacjami, kłótnią i walką. 

Że droga ta do celu wiedzie, tego dowo- 


| Wnętrze nowego teatru 


wę Lwowię. 


IŁ. 


(w...skż) Przedłożonych przez Tadeusza Po- 
piela 12 szkiców, przeznaczonych na przyozdo- 
bienie nimi klatki schodowej, zyskało w komisji 
ogólny aplauz i uznanie. Bodatnią ich stroną 
była pewna oryginalność w pomysłach zsymbo- 
lizowania, a przytem jasność w przedstąwicniu 
danych tematów. Wszystkie one tłumaczą się 
na pierwszy rzut oka widzowi, tak, że niepo- 
trzebnymi i zupełnie zbędnymi okazały się ja- 
kiekolwiek napisy, bez których dotąd rzadko 
gdzie umiano się obejść. 

Tak po jednej stronie rozmieścił Popiel : 
muzykę, śpiew, komedję i dramat, po drugiej 
wyobrażenia muzyki starożytnej i nowożytnej. 
Ponadto widzimy przedstawione: sztukę rzeźbiar- 
ską, literalnrę i sztukę malarską, wreszcie try 
alegorje społeczne: mieszczaństwo, rycerstwo 
i ziemiaństwo. Wszystkie te alegor,e wykonane 
są w jednolitym tonie i przy zachowaniu pe- 
wnej zdecydowanej harmonji barw. 

Dodatni ten szczegół tem więcej podkreślić 
należy, że w wykonaniu powyższych rzeczy we- 
dle szkiców Popiela, wzięło udział, wykonując 
poszczególne ich części, aż kilku artystów-ma- 
łarzy naraz, jak Rozwadowski, Kryciński, Jan- 
kowski, Harasimowicz i Kozowski. Wszyscy, mi- 
mo swych różnorakich pod względem indywit- 
dualności talentów, dostroili się bardzo szczęśli- 
wie, stwarzając całość niezmiernie miłą dla oka. 

Napatrzywszy się dowoli rozmieszczonym 
wokół alegorjom, trudno pominąć i wstawki 
między niemi rozmieszczone. Wstawki te, ma- 
jące kształt jedne wydłużonego prostokąta, dru- 
gie trójkątów o dwóch bokach łukowo ku sobie 
się nachylających, pokryte sy świetnie namalo- 
wanemi, o bardzo świeżym i jędrnym kolorycie, 
kwiałami. Można być z wiełkim szacunkiem dla 
głównych alegoryj, ale kto wie czy te kwiaty 
takie świeże w kolorycie i tak rozkosznie i po- 
wabnie wychylające się ku widzowi z płótna, 
nalepionego, nie są może z lego wszystkiego i 
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olnie. 
przez sejm nasz w czasach nowszych, jakoto: 
zrównanie ciężarów szkolnych i drogowych i 
powiększenie ilości posłów z miat. Także i te 


wychożzi codziennie nie wyłączając niedziel i 


stronnictwa ruskie, których racje bytu stanowi ` 


pielęgnowanie kłótni narodowosciowej. chociaż 
są liczne i głęboko zakorzenione w kraju, nie 
mogą pochwalić się ważniejszymi nabytkami, 
gdy w drodze braterskiego porozumienia i w 
imię zgody spełnia się coraz więcej narodowych 
postulatów ruskich. 

Nie myślimy przeczyć, że w kraju niejedna 
potrzebuje naprawy. Lecz zdanym naszem, na- 
prawy złego nie wiwi, ani nie przyspieszy pro- 
paganda „niezadowolenia*, stanowiąca dla nic- 


których stronnietw warunek i postawę bytu. 
Posłużyła ona nawet za główny łącznik da 
związania w t. z. unji strounictw demokra- 


tycznych, rozmaitych żywiołów. których po za 
tem wspóluen „niezadowoleniem“ nie, albo 
mało co z sohą łączy. 

Trzeźwy, sprawiedliwy, nieuprzedzony sąd 
o tem, co jesl w kraju dobrego. a co naprawy 
potrzebuje, wydaje się nam odpowiedniejszą do 
działania w życiu publicznem podstawą. niż 
cierpkie uczucie niezadowolenia, które tylko 
zniechęcenie wyradzą. Co jest złego, nazwijmy 
bez ogródkizłem. Ni: głośniy jednak, że wszystko 
w kraju naszym jestzacofanc, zdemoralizowane. 
nieudolne. 
się z rzeczywistym stanem rzec y, lecz jest 
także dotkliwem i upokarzającem oskarżeniem 
wszystkich czynników, działających w naszem 
Życiu publicznem — a tem samem i demokra- 


' tycznych. 


Także bowiem i demokracja współdziałała 
w tem wszystkiem, czego dokonał sejm i czego 
dokonało Koło polskie w radzie państwa i nie 
wszystko, co jest zrobionem, przypisywać na- 
leży wyłącznie stronnictwu konserwatywnemu. 
Zaprawdę, demokracja nie ma powodu prac 


| tych zapierać się! Jeżeli co zaniedbano uczynić, 


jeżeli to, co jest dokonanem, można było usku- 
tecznić prędzej, albo lepicj -- mogą ze spokoj- 


nem sumieniem podzielić się współodpowie- 
dzialnością za to poslępowcy z konserwatysta- 
mi. Zasługi Mikołaja Żyblikiewicza, Florjana 


Ziemiałkowskiego, Ottona Hausnera, Euzebjusza 
Czerkawskiego © wielu innych mężów postępo- 
wych i deniokratów, pracujących nad odrodze- 
niem kraju w erze konstytucyjnej nie powin- 
ny być zdaniem naszem przekreślane — li w 
celu zaostrzenia zarzutów przeciwko tz. w. „rzą- 
dzącemu stronnictwu !* 

Układanie długiego szeregu postulatów pro- 
graimowych, byłoby w obecnej chwili zbędnem. 
„życzenia i żądania kraju objete już są aktami 
sejmu i reprezentacji naszej w parlamencie pań- 
słwowym, albo też programami dawniejszymi roz- 
maitych stronnictw. Ważniejszem jest pytanie : 
co czynić, ażeby słuszne i że wszech 
miar usprawiedliwione postulaty 
kraju doprowadzić jaknajprędzej do 
spełnienia? 

Jedna jest tylko droga, zapewniająca sku- 
teczność polityce krajowej: utrzymanie zalidar- 
ności sejmu z reprezentacją kraju w Wiedniu i 
solidarności Koła polskiego. 

Podpisujemy zdanie, zawarie w uchwalo- 
nym we Lwowie 22 sierpnia b. r. programie 
t. z. zjednoczenia stronnictw demokratycznych, 
iż nieodzownym warunkiem skuteczności poli- 


Twierdzenie to nietylko nie zgadza | 


tyki polskiej w parlamencie centralnym jest: ' 


najlepsze. Lutnia z alegorji muzyki, bronzowe 
popiersie z „rzeźby*, albo też srogo nastroszon: 
działa z alegorji „Rycerstwa“, są bezsprzecznie 
świetne w rysunku i pod względem plastyki, 
ale mają to do siebie, że się po pewnym cza- 
sie „opatrzą*, a wtedy nasycony niemi do syta, 
jakby dla odpoczynku, wzrok ześlizguje się z 
alegoryj głównych na pogardzone „wstawki*, 
pełne grających tęczą kolorów i powabnie roz- 
rzuconych z pewnym wdziękiem zaniedbania 
róż, czy irysów. Może to zwycięstwo „żywej“ 
natury nad martwą... 

W każdym razie... napatrzywszy się do 
woli malowidłom, umieszczonym w regionach 
najwyższych, schodzimy wzrokiem w niższe 
sfery, poniżej wąskiego pasu złoceń, emblema- 
tów i z rozwiniętemi skrzydłami orłów się 
znajdujące. Jestto szereg płaszczyzn między słu- 
pami z czarnego marmuru, nakrapianego w 
biały deseń. Na płaszczyznach tych rozmieszczo- 
no szereg medaljonów najsławniejszych pol- 
skich komedjopisarzy. ' Kolejno przypatrujemy 
się Kraszewskiemu, Korzeniowskiemu, Fredrze, 
Zabłockiemu.  Bohomolecowi, Bogusławskiemu 
Wojciechowi, Kamińskiemu, wreszcie Niemce- 
wiczowi. Medaljon z płaskorzeźbą każdego, umie- 
szczony jest między dwoma skrzyżowanemi u 
dołu ramionami wieńca z dębowych liści. Po- 
nadto okolony jest każdy medaljon festonem 
suto złoconych liści, mających urozmaicać mo- 
notonność dużej płaszczyzny bardzo mdłego w 
etekcie koloru jasno żóltej nakrapianej w nie- 
zdecydowanej białości deseń glinki. 

Ten sam kolor noszą pseudomarmury, po- 
krywające dwie olbrzymie płaszczyzny boczne, 
łączące oba rozgałęzienia właściwych schodów, 
z podstawą klatki schodowej. Tam jest ten ko- 
lor w swej mdłej monotonności wprost brzydki 
i niesmaczny. 

Każdej z czarnych kolumn kondygnacji wyż- 
szej odpowiada u dołu podobny, tylko nieco 
szerszy 1 nie tak wysoki, płasko ścięty słup mar- 
murowy, barwą przypominający mocno oszlifo- 
wany fluoryt. 

Na ogół ted biorąc, klatka schodowa jest 
imponująca, mimo parweniuszowskiego faktycznie 
nadmiaru złoceń, ozdób, ozdóbek, wstawek i 


| 
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„skupienie tam wszystkich sił; 
te, karne, 
prawa i stanowisko kraju, w obronie interesów 
narodu i kraju*. 


zwarte, jednoli- 
solidarne postępowanie w walce o | 


niedziela dni 23 września 1900 r. 


NK POLSKI 


świąt o godzinie $ rano. 


Tem więcej ubolewać nad tem należy, iż , 
uchwała zjazdu tę zasadę, przyznaną i uznaną, ' 


osłabiła. 

Ktokolwiek zaś uznaje konieczną potrzebę 
solidarności Koła polskiego, jak niemniej konic- 
ezność solidarności jego z sejmem —- ten także 
w logicznem następstwie powinien dążyć do 


wytworzenia narodowego komitetu centralnego. ; 


który — złożony z przedstawicieli 
stronnictw narodowych i pozostając w związka 
organicznym z sejmowem Koldi polskiem, da- 
wałby rękojmię ciągłości polityki narodowej z 
kadencji na kadencję, bez względu na przerwy 


wszystkich ` 


i wstrząśnienia polityczne i bez względu na cia- ` 


głe zmiany systemu rządzenia w Austrji. 

A gdy obecnie stoimy w przededniu no- 
wych wyborów posłów do parlamentn państwo- 
wego, wobec lego, że sytuacja wewnętrzna w 
Austrji niepewna jest i groźna i przygotować 
nam się potrzeba nawet na wypadki możliwie 
najbardziej niepomyślne dla naszej polityki na- 


Wr 


List z Wiednia. 


Wiedeń 20 września. 
W Czechach zaczyna się znów źle dziać. 
Umiarkowane głosy „Politik“, „Hlasa Naroda“ 
it. d. nie zdołały powstrzymać radykalnego 
prądu, który tu i ówdzie znów z elementarną 
wybucha siłą. Sygnalizowana wczoraj groźna 
enunejacja „Narodnich Listów* jest tego dowo- 

dem, a niestety, nie brak i innych objawów. 
Jeśii dzienniki niemieckie lzy krokodyle leja 
z powodu. że w manifeście czeskim podniesio- 
no roszczenia prawnopaństwowe, to jest to czy- 
stą ko:nedją. Nikt z pewnością nie sądził, że 
Czesi to zasadnicze stanowisko opuszczą i wy- 
rzeką się czegoś, co stało się już ideałem poli- 
tycznym całego naredu. Ale ten ideał istniał 


;ı także za rządów hrabiego Taaffego. Już wtedy 
| każdy poseł czeski składał w izbie prawnopań- 


rodowej i dla interesów wszystkieh warstw lu- . 


dności krija naszego — sądzimy, że tembar- 


dziej skupiać nam wypada, nie rozbijać siły * 


nasze. 

Liczymy się wszakże z różnicami zdań, ja- 
kie wyłoniły się w ostatnich czasach w zapatry- 
waniach na organizację komitetu centralnego, 
tudzież stosunku rozmaitych stronnictw narode- 
wych do tej tak ważnej instytucji politycznej. 

Z uwagi zaś, że w sejmowem Kole polsziein, 
Jednoczącem w sobie przedstawicieli wszelakich 
stronnietw politycznych i społecznych, które stoją 
na gruncie narodowym, posiadamy organ powo- 
łany do rozstrzygania nieporozumień między 
stronnictwami narodowenii ; 


zważywszy, że z mocy uchwały Koła. po- 
wziętej podczas ostatniej Sesji scjnowej; jest 
już przygotowany nowy projekt zmiany regula- 
minu centralnego przedwyborczego i nie jest 
wyklaczoną możność dalszych zmian w drodze 
ustępstw wzajemnych, zwłaszcza w kierunku 


podczas ostatniej sesji sejmowej Życzenie usta- 
lenia organizacji Kola sejmowego przez uchwa- 
lenie regulaminu dia nikgo, jako dla głównego, 
wspólnego organu wszystkich polskich stron- 
nictw, w scjmie reprezentowanych, 
polityki narodowej 


— wypowiadamy przekonanie, że w obe- ; 


enem położeniu rzeczy w kraju i wobec grozy 


ogólnego qełożenia politycznego w państwie. na- | 
lezałoby bezzwłocznie zwołać sejmowe Kolo poi- | 
skie dla przeprowadzenia rozprawy nad sytuacją | 


wewnętrzną i uchwalenia nowego regulaminu 
dla samego Koła polskiego w sejmie krajowym. 


Lwów 16 września 1900. 


Aihin Rayski w. r, dr. Bednarski Jan w. 
EL, dr. Binder Wilhelm w. r., dr. Cwikliński 
Ludwik w. r., Dzieduszycki Karol w. r., Górka 


Władysław w.v., dr. Jabłoński Stanisław w.r., | 


dr. Jakliński Leon w. r, Merunowicz Teofil 
w. r, Michałowski Emil w. r., Schiteel Stani- 
sław w. r., dr. Sokołowski August w. r. Wi- 
śniewski Leonard w. r. 


przeróżnych emblematów i ściennych aplikacyj. 
Widok na nią otwiera się z każdego z trzech 
piętr przez archiwoltę, tj. rodzaj niszy, łączącej 
korytarz każdego z piętr z klatką schodową. — 
Tak samo można zobaczyć całą klatkę schodo- 
wą przez które z okien, wychodzaeych z foyer, 
umieszczonego nad westybulem i patrzącego 
wprost gigantycznej wiełkości oknami przez Wały 
hetmańskie ku placowi Marjaekiemu. 

Właśnie do tego foyer pójdziemy teraz. 
Jestto olbrzymi wspólny salon, przeznaczony dla 
publiczności do konwersacji antraktowej. Salon 
taki jest wynalazkiem i dodatkiem, towarzyszą- 
cym stale tylko wielkostołecznym teatrom. I 
Lwów nie chciał pozostać w tyle i wysadził się 
na prawdziwie z szykiem wiełkoeuropejskim u- 
rządzone foyer. Pytanie jest tylko, czy publi- 
czność lwowska zasmakuje w tym europejskim 
wynalazku. Kraków naprzykład, posiadający z 
dużym nakładem komfortu urządzone foyer. 
ignoruje je prawie zupełnie i wysiaduje antra- 
ty najspokojniej i nadal w krzesłach i lożach. 
ak samo robią po największej części i Wiedeń- 
czycy. Zato Berlin używa 2 całą namiętnością 
promenady antraktowej we foyer. Go do Lwo- 
wa, zobaczymy. Z początku będą wszyscy cho- 
dzić z ciekawości, potem zaś pewnie zaczną to, 
z takim przepychem urządzone w teatrze miej- 
skim foyer. najspokojniej w świecie ignorować. 
A wstęp tu mieć będą tylko widzowie z 
parteru, pierwszego i drugiego piętra. Piętro 
trzecie, zajmowane po największej części przez 
mniej zamożną publiczność, będzie się zadowa- 
lać w czasie antraktów przechadzką po koryta- 
rzu (wygodnym swoją drogą bardzo) i zagląda- 
niem do bufetów. umieszczonych na trzecim 
piętrze. 

W foyer również będą bufety po obu 
stronach sal odgraniezonych filarami Do foyer 
prowadzą schody z jednej i drugiej strony od 
westybulu. Pierwsze wrażenie wzroku przy 
wejściu naturalnie imponujące. Ogólny ton zu- 
pełnie ten sam, co w klatce schodowej. Ta sa- 
ma moc złoceń, marmurów, strop również 
artystyczneini malowidłami pokryty, słowem 
drugie wydanie, tylko jeszcze więcej poprawne 


ścian z klatki schodowej. Po obu stronach 


la spraw | 


stwowe zastrzeżenie, ale to nie przeszkadzało 
mu, wspólnie z innemi stronnictwami prawicy 
spełniać spokojnie i wytrawnie prawodawcze 
obowiązki i dbać o całość i dobro państwa. 

I my wszakże mamy ideał polityczny wielki 
i to taki, którego uprawnienie tkwi w przeszło- 
ści o wiele bliższej, a jednak nie szukamy urze- 
czywistnienia go w wyrzeczeniu się wszełkiej 
użytecznej pracy w państwie, które daje nam 
po temu możność. Zaakcentowanie stanowiska 


i prawno-państwowego w manifeście czeskim, nie 
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. o czeskie prawo państwowe. 


powinno nikogo dziwić, ani zgoła oburzać; 
smutnyim jednak jest fakt, że w prasie i na 
zgromadzeniach z idcału narodowego robi się 
bieżąca sprawa, czyli jasno mówiąc, że kwestję 
najbliższej taktyki parlamentarnej, wiąże się 
z uznaniem praw korony św. Wacława. 

Takie postępowanie to woda na młyn prze- 
eiwników, bo w ten sposób Czesi sami odpy- 
chaja wszelki sojusz i izolują się coraz bardziej. 

Z pomiędzy sojuszników czeskich najmniej 
pewnem było zawsze stronnictwo katolieko-lu- 
dowe, w szczególności zaś frakcja, reprezento- 
wana przez p. dra Ebenhocha. Nic w tem zre- 
sztą dziwnego, skoro się zważy, że członkowie 


! tego stronnictwa są nietylko katolikami, ale też 
wzmocnienia liczby zastępców demokratycznych; | 
zważywszy wreszcie, że wyrażono również 


i Niemcami i nie mogą przeto użyczać popar- 
cia polityce skrajnie antiniemieckiej. Jak długo 
Czesi trzymali się w granicach umiarkowania, 
„sojusz z wielu względów byłby nie do zachwia- 

ia, nawet wbrew osobistym inlencjom poszcze- 
solnych przewódców. Dziś niestety kierunek 
Czechom przeciwny może je:lnak występywać 
już śmielej, a dawodem tego ostatnia enuncja- 
cja p. Ebenhocha. Nie sądzę, hy dr. Ebenhoch 
mówił niejako sam z siebie, bo wiadomo po- 
wszechnie, jak chętnie staje się on echem prą- 
dów idących z góry, a jednak gdyby nie to 
nieszczęsne zaślepienie czeskie, które łudzi się, 
że wielki ideał narodowy da się urzeczywistnić 
małymi środeczkami parlamentarnymi, i owe prą- 
dy z pewnością inny wzięłyby kierunek. Dla 
uzupełnienia zresztą i oświetlenia tej opinji, cha- 
rakterystycznym jest dzisiejszy artykuł „Frem- 
denbiattu*, który kończy się słowami: „Im ja- 
wniej występuje fakt, 2e Czesi spór językowy i 
obstrukcję uważają tylko za broń, którą walezą 
tem mniej podo- 
bać się może ten związek nietylko już Niemcom, 
ale i innym frakejom izby poselskiej, których 
solidarność zresztą wytrzymałaby każdą próbę.“ 

r. 


olbrzymie lustra; nad każdem umieszczono po 
dwóch amoretków z szablonowymi  festonami 
w łapkach i flirtujących swemi oczkami widza. 
W marmurach przeważa kolor jasno-żólty w 
ciemniejszy deser. 

Główna rzecz jednak malowidła, pokrywa- 
jace w całej rozciągłości strop i pas nachylenia 
wokół idący między plafonem a ścianami bo- 
cznemi. Autorem szkiców obrazów tu rozmiesz- 
czonych jest Stanisław Dębicki. 

Poznać to odrazu na pierwszy rzut oka. 
Dębickiego talent malarski cechuje nieprzepar- 
cie ten ogromny rozmach i rozpęd, z jakim nie 
cofa się przed żadnym tematem, a z każdego 
wychodzi zwycięsko, choć t: i ówdzie czasem 
nie bez strat. Rozwichrzona i nie o rozczochrana 
muza malarska Dębi: kiego, która zicsztą główką 
swą pomysłową bardzo dzielnie naszkicowała 
wszystkie tu znajdujące się obrazy, własnoręcznie 
wykonała trzy dziewice, rozmieszczone zgodnie 
na trzech polach plafonu, a także cztery alego- 
ryczne postuci niewieście, po dwie z każdej strony 
plafonu, a przedstawiające kolejno Męstwo. Spra- 
wiedliwość, Mądrość i Miłość. Wszystkie cztery 
alegorje tłumaczą się nadzwyczaj jasno: „Miłość* 
patrzy niezmiernie tkliwie i ma bezbrzeżnie nie- 
biańsko rozkochane oczy, „Sprawiedliwość*, jak- 
kolwiek zupełnie nie patrzy, bo ma zawiązane 
oczy, to jednak budzi szacunek całą swą pozą, 
której nadaje dużej powagi po sędziowsku ku 
dołowi zwisający miecz, „Męstwo*, nieco kule- 
jące wskutek nalepienia w rysunku, ogromnie 
dużo srogości ma w twarzy, a „Mądrość* ma 
już tyle wytrawności i rozwagi w oezach, że sta- 
nowczo ją o brak oleju w głowie pomawiać nie 
można. Cel osiągnięty został. Symbolem tym 
niewieścim co najwyżej zarzucić by można pe- 
wną sztywność w rysunku. Wrażenie to pewnie 
pochodzi stąd, że chorujące na powagę i na 
klasyczne „exterieur* symbole, mają zaraz obok 
w sąsiedztwie sceny, drgające rzeczywistem ży- 
ciem i jakby wykrejone z oświeconych kinkie- 
tami desek scenicznych. 

I tak po prawej stronie widzimy proroctwo 
Kassandry z „Odprawy posłów greckich“, dalej 
scenę z „Fircyka w zalotach*, wreszcie spotka- 
nie Rejenta z Raptusiewiczem z nieśmiertelnej 


Rok XXXIII. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Wiedniu: 


Doniesienia o 
Prywatne korespondencje 24 


Drobne ogłoszenia 3 halerzy xi 


Hrvso Administracji „Dziennika Polskiego", pla! 


Marjacki L 6.17 i wszystkie Biura dzienników 
we Lwowie i na prowincji. 

pp. Haasenstein & Vogter, (Oue Maas; 
M. Dukes, H. Schalek. A Oppelik= Nacin, Radu 


Moosse i J. Dannehery: «w HFaryżu: © Adam P 
rye de Varenne. 
Yyloszenja przyjmuje się Za opłata 20 halerzs od jedne 


wiersza drobnym drukie:n (petit). 

śłubach, zareczynach : inne prywatar 
komunikaty po kronice za jeden wiersz f korong. 
' aekralogia 468 halerzy od 
wiersza. 

wyrazu - Pomieszkafsi» 
i sklepy po 2 ial. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „„Nadesłane”* 


60 halerzy od wiersza. 


Nowy skandal w Grecji. 


O wielkiem rozprzężeniu, panującem wśród 
wszystkich prawie władz w Grecji, pisaliśmy już 
niejednokrotnie; dziś donieść musimy o nowym 


skandalu, który jest obecnie przedmiotem roz- 
mów w Atenach. O sprawie tej donoszą nam 
z Aten: 


Ucieczka Ar. Theophilatosa, pozostającego 
w tutejszem więzieniu śledczem, dorzuca nowy 
rys charakterystycziy, nadzwyczaj ujemny dia 
gospodarki tutejszych władz. Jak wiadomo The- 
ophilatos został uwięziony, jako podejrzany 
o sprzeniewierzenie w jednym z austrjackich 
banków w Braile 300.000 dranm. Sprzeniewie- 
rzenia tego dokonał za pomocą fałszywych kwi- 
tów i dokumentów. Theophilatos nie mógł być 
wydany ani Rumunji, ani Austrji, gdyż między 
Grecją a temi pańsiwami, nie istnieją traktaty 
w sprawie wydawania zbrodniarzy, a nadto 
i dlatego, że Theophilatos jest obywatelem gre- 
ckim. W myśl ustaw miał więc stanąć przed 
przysięgłymi w Grecji. 

I w istocie przed 4 miesiącami rozpoczęła 
się przeciw niemu publiczna rozprawa karna 
przed trybunałem przysięgłych w Lamji; atoli 
wtedy już rozwinięto taką agitację na jego ko- 
rzyść, weszły w grę lakie wpływy, że po ukoń- 
czeniu postępowania dowodowego i mowach 
prokuratora i obrońcy, trybunał zrobił użytek ze 
swego ustawą przewidzianego prawa i rozprawę 
odroczył, aby przeszkodzić wydaniu wyroku u- 
walniającego przez przysięgłych; tak przynajmniej 
twierdziły wówczas tutejsze dzienniki. 

Theophilatosa adstawiono napowrót do wię- 
zienia w Atenacb, znajdującego się daleko poza 
miastem. Wówczas tak uwięziony, jak i jego 
przyjaciele, poczęli dokładać starań, aby go prze- 
niesiono do starego, w srodku miasta znajdu- 
jącego się więzienia, a gdy się to stało, wówczas 
rozpoczęły się starania o ulżenie mu więzienia 
śledczego i o przygotowanie do ucieczki. 

Tutejsze poselstwo austrjackie, które inte- 
resowało się bardzo dalszym rozwojem procesu, 
zwróciło uwagę rządu greckiego na możliwość 
ucieczki Theophilatosa, a wskutek tego mini- 
sterstwo sprawiedliwości wydało jak najsuro- 
wsze zarządzenia, aby go pilnie strzeżono. 

Mimo to Theophilatosowi udało się wkrótce 
zająć uprzywilejowane stanowisko w więzieniu. 


, Oddzielonu go od innych więźniów i umieszczy- 


no w pokoju przeznaczonym dla urzędników, 
zajętych w adimimstracji zakładu. Po pewnym 
czasie, oficerowie. dowodzący strażą więzienną, 
pozwolili me nawet na kilka godzin. lub na 
cały dzień opuszczać bez straży mury więzienia. 
Podobne ułatwienia dla tych, którzy posiadają 
pieniądze i możnych przyjaciół, nie należą w 
więzieniu ateńskiem do rzadkości i zwykle wię- 
zień, któremu poczyniono takie „ułatwienia* 
dotrzymuje z reguły swego przyrzeczenia i po- 
wraca do kaźni. Theophilatos także dotrzyimy- 
wał przyrzeczenia i zawsze powracał, ale tym- 
czasem czynił przygotowania do swej ucieczki. 

Na kilka dni przed jego ucieczką, odwiedził 
Theophilatosa w więzieniu i to bez zezwolenia 
prokuratorji, brat jego z pewnym oficerem ma- 
rynarki. Następnie pułkownik Phetopulos, który 
funguje jako sędzia śledczy w tutejszym sądeie 
wojskowym, polecił przyprowadzić Theophilato- 
sa do siebie jako świadka w sprawie pewnego 
żołnierza oskarżonego o naruszenie subordyna- 
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„Zemsty“. Vis a vis tych rzeczy widzimy zno- 
wu scenę z „Halki“, dalej z „Barbary Radzi- 
wiłłównej*, wreszcie z „Wesela w Ojcowie’. 
Pierwsze trzy rzeczy wykonał wedle szkiców 
Dębickiego Augustynowicz, drugie Kaczór-Bato- 
wski. Ten ostatni w scenie śmierci z „Barbary 
Radziwiłłównej* mocno, choć bezwiednie zary- 
sował szkołą Matejkowską. Najradykalniej roz- 
prawił się z obiema bocznemi ścianami Zuber, 
jak wiadomo specjalista od scen ludowych. Ten 
namalował po jednej stronie fragment z „Kra- 
kowiaków i Górali“, po drugiej z „Karpackich 
Górali“. Jeden i drugi wykonał com amore. Ile 
tam w każdej twarzy życia i jędrności, ile pla- 
styki i dokładności, a zarazem rozmachu 
w rysunku. 

Wszystkie rozmieszczone na tych dwóch obra- 
zach Zubera, postacie ogromnie odbijają od trzech 
dziewic Dębickiego, przedstawiających na plafo- 
nie „Poezję*, „Muzykę* i „Taniec*. Trzy te 
dziewiee, z których każda umieszczona jest na 
jednem i tem samem tle jasnego błękitu, uroz- 
maiconego matowej białości o perłowym prze- 
łysku chmureczkami, bynajmniej nie mają pre- 
tensji do rysów twarzy, któremi by się zachwy- 
cać można. Przypominają prędzej wymuskane 
twarzyczki z bombonierkowych obrazków Rey- 
znera. Malowane więcej liniami, aniżeli plamami, 
wszystkie trzy mają wielce bogobojny wyraz 
(środkowa ma nawet wielce tragiczno - cierpię- 
tliwy. który się udzielił w pocieszny sposób 
amoretkowi, umieszczonemu w kącie, a mają- 
cemu śmiesznie skrżywioną buzię) i mogłyby 
śmiało robić „święte“ na jakimś stropie ko- 
ścielnym. 

Już co prawda, to nie grzech, ale wśród 
postaci niewieścich, które oglądamy na malowi- 
dłach teatralnych, nie ma ani jednej twarzy, 
naprawdę pięknej i budzącej zachwyt. Co pra- 
wda, to ten sam zarzut podobno będzie można 
zrobić i Siemiradzkiemu ex re nowej jego, a ma- 
jącej nadejść w listopadzie kurtyny. To trudno, 
z tem się pogodzić trzeba, że na punkcie pięk- 
nych twarzy kobiecych nie mamy u nas we 
Lwowie... Zmurki. 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 
Lwów, Sykstuska 2. 
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Dywany, 
Chodnik, 


Dywaniki przed 
umywalsie 


.Cerata 


Drais 


Fartuszki, Obrusy, 


Ceraty na meblo, 


Prześc eradła gumowe, 
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Speejalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Bykstuska 2. 
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, pomina, oskarżony zaś sam tej chwili oznaczyć 


cji, chociaż pułkownik dobrze wiedział, że Th. w 
sprawie tej nic nie może zeznać. Theophilatos 
więc udał się do sądu wojskowego w towarzy- 
stwie wachmistrza straży więziennego. Wach- 
mistrz jednak zamiast zaprowadzić Theophi- 
łatosa do sądu wojskowego zaprowadził go do 
mieszkania jego krewnego, majora Korakosa, 
tam go zostawił, umówiwszy się, że wieczorem 
przyjdzie po niego i odprowadzi do więzienia. 
Wieczorem atoli Theophilatos znikł, a wach- 
mistrz zamiast donieść o tem swej władzy prze- 
łożonej, udał się rzekomo w poszukiwania za 
nim. Dopiero na drugi dzień dowiedziała się 
prokuratorja o ucieczce więżnia, a dodać trze- 
ba, że nie zawiadomiły jej o tem, ani władze 
wojskowe, ani zarząd więzienia, lecz austro-wę- 
gierskie poselstwo. 

Prokuratorja poleciła śledzić pilnie zbiega, 
ałe na ślad jego nie natrafiono. Pułkownika 
Photopulosa, majora Korakosa i owego wach- 
mistrza pociągnięto do odpowiedzialności, za 
ułatwienie ucieczki więźniowi, ale o ile tu są- 
dzą, nic się im nie stanie, gdyż za bardzo 
wpływowe czynniki popierały ucieczkę Theophi- 
latosa. 


Sprawa ta wywołała w całem mieście 
wielką sensację, « przyznać trzeba, że opinja 
publiczna zwraca się przeciw opieszałości i 


niedbalstwu władz. 

Pisma tutejsze donoszą, że poselstwo au- 
stryackie w razie, gdyby zbiega nie schwytano, 
będzie żądało od rządu greckiego zwrotu skra- 
dzionych przez Theophilatosa 300.000 drachm. 


ZNIŻENIE PRENUMERATY 


„Dziennika Polskiego”. 


Znaczny i stały wzrost liczby naszych pre- 
numeratorów, pozwala nam spełnić jedno z naj- 
gorętszych życzeń naszych — a mianowicie 
przystąpić do obniżenia prenu- 
meraty. 

Wiemy wprawdzie, że to wymagać będzie 
z naszej strony wielu jeszcze ofiar materjalnych 
— : jesteśmy też na nie przygotowani — są- 
dzimy jednak z drugiej strony, że liczyć mo- 

. żemy na wypróbowaną życzliwość naszych czy- 
telników, że oni ze swej strony pomoga do roz- 
szerzenia naszego pisma i pozyskania dla niego 
jak najszerszych kół naszego społeczeństwa. 

Prenumeratę obniżamy już od 
przyszłego IV kwartału, tj. od 1-go 
października 1900. 

Cena Daeiennika Polskiego wynosić będzie 
odtąd 

we Lwowie miesięcznie 


I Zł. (2 korony), 


kwartalnie 3 Zł. (6 koron); 
na prowincji miesięcznie 


1 zł. 25 ct. (2 kor. 50 hal.), 
kwartalnie 3 ZŁ 75 et. (7 kor. 50 hal.). 


Numer pojedynczy kosztować będzie 
od I października 4 ct. (8 hal). 

W technicznym układzie Dziennika nie zaj- 
dzie, mimo tak znacznego obniżenia ceny (o 6, 
względnie 9 zł. rocznie) żadna zmiana, nato- 
miast w miejsce dodawanego obecnie Romansu 
i Powieści, zamierzamy przesyłać naszym czy- 
telnikom dodatek powieściowy w [formie arku- 
szowej, tak, że na przyszłość prenumeratoro- 
wie nasi otrzymają co tygodnia bezpła- 
tnie dwa arkusze powieściowego dodatku, 
w którym mieścić się będą najcelniejsze utwory 
beletrystyczne. 

Zmiana ta odpowiada życzeniom naszych 
czytelników, którzy oświadczają się za dodatkiem 
w formie książkowej, jako daleko wygodniej- 
szym. W ten sposób otrzymają czy- 
telnicy nasi 104 arkuszy dodatku 
powieściowego rocznie, co odpo- 
wiada 12 tomom, każdy po 128 
stron. 

Każdego więc miesiąca będą mieli bez- 
płatnie jedną książkę! 

W ten sposób staje się Dziennik Polski 
stosunkowo do objętości, sposobu wydania i te- 
chnicznych kosztów, najtańszem codziennem pi- 
smem we Lwowie. 

Przypominamy wreszcie. że czytelnicy nasi 
i nadal, tak jak dotąd, korzystać mogą z wy- 
jatkowo żniżonych cen na pismo dla kobiet p. t. 
Bluszcz. 


Wydawnictwo „Dziennika Polskiego“. 


KRONIK A. 


hamietajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Drarjusz lwowski 

Niedziela 23 września. 

„Lanorana racławicka*, na pien powystawe- 
«wym. od godz 9 rano aż do zmroku 

Kalendarz Niedziela 123) 
slonca o godzinie 5 minut 54. 
5 ainut 49. 

Wiadomości osobiste. P. Aleksander B r ü ck- 
ner, znakomity nasz uczony, prof. uniwersytetu 
w Berlinie, bawi we Lwowie. 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt przeniosła 
asystenta pocztowego, Jana Krajewskiego. ze Zbaraża 
do Krakowa 

Jubileusz 50-letniego kapiaństwa obcho- 
dzić będzie dziś w Krakowie, o. Benedykt Postułka, 
z zakonu OO. Karmelitów. 

Sa jeszcze naiwni. Rzeczpospolita San Ma- 
rino we Włoszech, postanowiła wybudować u siebie 
wspaniał y szpital. Ponieważ nie miała na len cel 
pieniędzy, wzięła się przeto na sposób i postanowiła 


g~ Kawiarnia 


Tekli p. Wschód 
zachód o godzinie 


sprzedawać tytuły szlacheckie, hrabiowskię i książęce, 
licząc na próżność ludzką. Rachuba ta nie zawiodła, 
gdyż jak stamtąd donoszą, w ostatnich dniach za 
przeprowadzenie trzech interesów w sprawie nadania 
tytułów hrabiowskich i książęcych, wpłynęło do kasy 
rzeczypospolitej około miljona lir... Są więc jeszcze 
naiwni, żądni tytułów. 

W agonji. Omegdaj wieczorem po godzinie 
6-tej zawezwano telefonem pogotowie stacji ratunko- 
wej na ulicę Pijarów nr. 86 do Wojciecha Zarań- 
skiego, murarza. Zarański zachorował wprawdzie 
jeszcze onegdaj, ale dopiero wczoraj nad wieczorem 
tak mu się odrazu pogorszyło, że wóz ratunkowy 
musiał chorego, już wstanie niemal konania, odwieść 
do szpitala. 

Nagła śmierć. Józef Zwierzchowski, 65 lat, 
muzykant zamieszkały przy ul. Ormiańskiej l. 11 sie- 
dząc onegdaj około 7-mej w domu przy nę za- 
chwiał się na krześle i po chwili już nie żył. Śmierć 
nastąpiła prawdopodobnie wskutek udaru sercowego. 
Przywołane telefonicznie pogotowie stacji ratunkowej, 
zastało już zimnego trupa. Zastosowane sztuczne od- 
dechanie nic nie pomogło. 

Karygodne wybryki. Ledwie, że pogotowie 
stacji ratunkowej wróciło onegdaj wieczorem po g. 
7T od wypadku nagłej śmierci przy ul. Ormiańskiej, 
zawezwano je telefonem na ulicę Wronowską l. 8, 
gdzie jakiś foryś oficerski miał ciężko pobić chło- 
paka. Lekarz, przybyły z wozem i służbą na miej. 
sce, znalazł się przed domem l. 8, gdzie egipskie 
panowały ciemności, nie świeciło się bowiem ani 
na schodach, ani w sieni, nie mówiąc już nic 
o samej ulicy, sławnej ze swego „oświetlenia*. Po- 
bitego wprawdzie na razie nie znaleziono, ale nato. 
miast natknięto się w bramie na  hardego forysia, 
który począł służbie ratunkowej wymyślać, jak ka- 
pral rekrutowi. Nadejście stróża kamienicy oswobo- 
dziło służbę od obelg brutala, poczem pokazało się, 
że foryś istotnie miał pobić 10-letniego syna wo- 
źnego, Władysława Bryka, lecz nie było najmniejszej 
potrzeby wzywania w tym wypadku pogotowia, bo 
na ciele chłopaka, mimo dokładnego badania, nie 
znaleziono żadnych większych obrażeń. Odjechano 
tedy z niczem. W międzyczasie, gdy służba ratun- 
kowa była w kamienicy, zuchwały foryś, sługa ja- 
kiegoś kapitana, chciał wywołać burdę z woźnicą 
stacji ratunkowej i jak się z tego okazuje, musi to 
być istotnie enfant terrible nietylko tej kamienicy, 
ale i sąsiedztwa. Wartoby go poskromić. 

2 tragedyj życia. Wczoraj nad wieczorem 
niejaki Jan Jasiński, bawiąc w restauracji Adolfa 
Kakulskiego przy ulicy Zielonej 1. 27, zwrócił uwa- 
gę na siedzącą tam kobietę z dzieckiem, a zwłaszcza 
na sposób, w jaki kobieta owa karmiła dziecię bul- 
ką. Zauważył także Kukulski, że mianowicie napchała 
pełne usta dziecku, że się prawie dusiło. Dziecię 
ma ledwie 7 miesięcy. Kiedy kobiecie owej zwró- 
cono uwagę na niewłaściwe jej zachowanie się 
względem dziecięcia i Kakulski sam dziecko nakar- 
mil, odezwała się kobieta do dziecka półgłosem: 
„dak ty pójdziesz do wody, to i ja pójdę za tobą*, 
poczem zabrała dziecię i wyszła z szynku.  Zaintry- 
gowany tem wszyslkiem p. Jasiński, poszedł za ko- 
bietą i skonstatował, że wstępując do każdego po 
drodze szynku, wypiła 12 kieliszków wódki. Gdy 
wyszła z ostatniej szynkowni, poszła w górę ulicy 
aż blisko t. z „starej rogatki* i tu poczęła się błą- 
kać, jak gdyby szukała dogodnego miejsca do speł- 
nienia czegoś złego. Jasiński, mając teraz pewność, 
że sprawa nie jest czysia, pokiegł za policjanterk i 
kazał kobietę aresztować. Przyprowadzona na pofcję 
wraz z dzieckiem, zeznała, że nazywa się Marją Ży- 
ganowska, ur. w roku 1866 w Stryju i jest wdową 
po djetarjuszu i matką czworga dzieci, z których 
najmłodsza Marja ma 7 miesięcy. Do Lwowa przy- 
jechala wczoraj rano o 4-tej z Żydaczowa, gdzie 
mieszka, w zamiarze uzyskania jakiego wsparcia od 
władz we Lwowie. Tu chwyciła ją czarna rozpacz 


, wprawdzie, ale nie miała zamiaru — jak zapewnia 
; -— dziecka życia pozbawiać. 


Gdy rozpacz 
miarę przebrała, powiedziała doń: „Po 
się tak męczysz, byłoby ci lepiej, gdybym cię do 
wody rzuciła, a potem poszła za tobą* — ale nie 
chciała dziecka zabijać. Żyganowska powiada dalej, 
że poszukiwała we Lwowie brata swego, Jana Kaima, 
który jest szewcem i mieszkać ma na Zielonem. 
Śledztwo wyjaśni, czy Żyganowska, matka czworga 
żyjących dzieci bez utrzymania, istotnie chciała dzie- 
cię najmłodsze Życia pozbawić. Matkę oddano do 
aresztów policyjnych, dziecko powierzyła policja opie- 
ce komisarjatu. W biurze inspekcji Żyganowska, 
która — nawiasem mówiąc — pięć razy była w 
Kulparkowie, łkała rozpaczliwie, gdy ją z dzieckiem 
rozłączono. 

„Żabka“. Na pl. Marjackim dwóch chłopaków 
z hotelu Europdjskiego puściło wczoraj wieczorem 
„żabkę“ strzelającą. Zabka strzeliła tak silnie cztery 
razy, że kilku przechodniów dostało ze strachu ner- 
wowego wstrząśnienia, obaj zaś chłopcy znaleźli się 
na policji. 

Złapany. Sprawcę kradzieży u dzierżawcy sta- 
wów na Wulce p. Michalskiego, kuzyna jego Woj- 
sego, schwytano wczoraj w południe. 

„Vis major“. Osławiona „vis major“ tym 
razem „uosobiona* w pęknięciu rury gazowej, po- 
zbawiła wezoraj wieczorem oświetlenia ulice: Szopena, 
Moniuszki, Brajerowską i w części Kaźmierzowska. 
Było lak ciemno, jak -- w obecnej sytnacji poli- 
tycznej. 

Tragikomiczna przygoda zdarzyła się w 
Krakowie pewnej Francuzce, p. Katarzynie Chantrain, 
która, utraciwszy pakunki i pieniądze podróżne, zna- 
lazła tymczasowy przytułek w klasztorze SS. Fe- 
licjanek. Pokazało się, że la pani wybrała się „na 
świeże powietrze“ do Krakowa, który jej zdaniem 
jest wsią łatrzańską i „własnością pani Epsteino- 
wej*. Naturalnie p. Ch. napróżno szukała w Ta- 
trach takiej wsi, a zaalterowana niepowodzeniem, nie 
spostrzegła, jak jej skradziono pieniądze i kufer na 


w niej 
co ty 


rzeczy. Dyrekcja kolejowa przyrzekła rzeczy jej do- 
stawić, a nie wydać komu innemu, lcez pieniądze 
przepadły. 


„Circe“. W teatrze krakowskim rozpoczęto już 
próby z fantastycznej sztuki Stanisława Rossowskiego 
pt. „Circe*. 

16-letni samobójca. Onegdaj popołudniu o- 
debrał sobie życie wystrzałem z rewolweru w parku 
w Schoenbrunie 16-letni gimnazjasta Walter W., 
syn wdowy po majorze. Przyczyną targnięcia się na 
życie chłopaka była... nieszczęśliwa miłość. Gzy trochę 
nie zawcześnie? 


Wiadomości osobiste. 
Schramm, powrócił do Lwowa. 

Dr. Kruszyński, specjalista chorób piersio- 
wych, który przez lat kilkanaście ordynował w sezo- 
nie w Szczawnicy i Zakopanem i 
wielkiem uznaniem, osiadł na stale we Lwowie 
(Akademicka liczba 16). 

Wiadomości kościelne. Dyecezja przemyska. 
Egzamin konkursowy z pomyślnym skutkiem złożył 


teatralna 


AR grec 


Docent dr. H. 


cieszyl się tam | f będzie po! 
| wnie o mandat poselski prof. Gwikliński. 
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DZIENNIK POLSKI z duiu 28 września 1900 r. 


ks. Stanisław Turkiewicz, admistrator w Starym 
Samborze. — Przeniesieni: ks. Józef Dziedzie z Tur- 
ki do Błażowej; ks. Piotr Niezgoda z Blażowy do 
Nienaszowa ; ks. Józef Łania z Kańczugi do Gogolo- 
wa; ks. dr. Władysław Kochowski po ukończeniu 
wyższych studjów w Rzymie przeznaczony na posadę 
wikarego do Kańczugi; ks. Bolesław Medycki, defi- 
cjent do Manasterza; ks. Jan Nikodemowicz zamia- 
nowany dyrektorem chóru katedralnego i zastępcą 
katechety przy szkole żeńskiej wydziałowej na Zasa- 
niu w Przemyślu. 

Dyecezja tarnowska. Zmarł w Chorzelowie pro- 
boszcz miejscowy ks. Aleksander Pers w 65 roku 
żacia, a 40 kapłaństwa. — Administrację osieroco- 
nej parafii powierzono ks. Maciejowi Kosaczyńskie: 
mu. — Konkurs na opróżnione probostwo rozpisany 
do 17 października. 

Egzamina lasowe. Minister rołnictwa zamia- 
nował następujących  funkcjonarjuszy dla państwo- 
wych egzaminów leśnych, które się mają odbyć w 
październiku 1900 we Lwowie, stosownie do rozpo- 
rządzenia z 28 lutego 1869 Dz. p. p. nr. 23, a 
mianowicie: przewodniczącym komisji egzaminacyj: 
nej krajowego inspektora lasów radcę Antoniego Gó- 
ralczyka, egzaminatorami: radcę leśnictwa Cyprjana 
Kochanowskiego, komisarza inspekcji leśnej Hermana 
Scheuringa i profesora krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego Stanisława Sokołowskiego. 

Egzamina się rozpoczną 1 października, a kan- 
dydaci mają się zgłaszać u przewodniczącego komi- 
sji egzaminacyjnej w biurze krajowego inspektoratu 
lasowego w gmachu namiestnictwa we Lwowie, w 
szczególności: -kandydaci na samoistnych gospodarzy 
lasowych dnia 1 października, kandydaci zaś na stra- 
żników i technicznych pomocników w służbie laso- 
wej w dniu. 11 października o godzinie 9 przedpo- 
łudniem. 

Drożyzna węgla. Krakowska rada miejska 
na ostatniem posiedzeniu zajmowała się sprawą dro- 
żyzny węgla. Po długiej i wyczerpującej bardzo 
dyskusji, wybrano komisję, która ma się zająć 
zakupnem węgla i sprzedawania go 
ubogiej ludności po cenach kosztu. Na to 
postanowiono zwrócić się do rządu o poczynienie 
energicznych kroków, celem skrócenia samowoli 
i wyzysku niesumiennych spekulantów. Ciekawi je- 
steśmy, kiedy lwowska rada miejska zaj: 
mie się tą piekącą sprawą. 

Zjazd moskalofilów. Dnia 18 bm. odbyło 
sę w Sanoku walne zgromadzenie towarzystwa im. 
Kaczkowskiego, na które przybył cały sztab jene- 
ralny moskalofilski ze Lwowa. Zebraniu przewodni- 
czył b. poseł sejmowy, Antoniewicz, a zastępowali 
go kanonik ks. Sembratowicz i pani Teresa Nesto- 
rowiczowa, żona śp. radcy skarbowego (!!!) 
Z powziętych uchwał warto zanotować jedną. Oto 
polecono szczególniejszej pieczy całej 
Rusi haliekiej towarzystwo moskalo- 
filskie „Zaszczita siemli*, mające za 
cel wykupywać ziemię z rąk polskich. 
Naturalnie, że przy takicj manipulacji nasi moskało- 
file dobrze się obłowią i napełnią swoje kieszenie!! 
Otóż na to towarzystwo należałoby zwrócić baczną 
uwagę. 

Z Poznania donoszą, że ksiądz Juljan Wol- 
szłiger osiadł w Rotterdamie, aby tam stale zajmo- 
wać się sprawami polskich wychodźców. 

Odbudowa wieży częstochowskiej. Z Czę- 
stochowy  telegrafują nam: Przybyli tu wczoraj 
z Warszawy pp. Szylłej i Dziekoński, ten ostatni 
z dokładnymi planami odbudowania wieży na ko- 
ściele. Z Krakowa wysłano specjalistę w odbudowy- 
waniu starodawnych gmachów, architektę Odrzywol- 
skiego; wszyscy trzej wraz z przeorem, 0. Reyma- 
nem, odbędą konferencję. 

Telefon Warszawa-Petersburg. Wczoraj 
rozpoczęto w Warszawie podobno roboty około tele- 
fonu Warszawa Petersburg. Jeżeli próby wypadną 
dobrze, z wiosną zostanie otwartą komunikacja tele- 
foniczna między Petersburgiem a Warszawą. 

Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 33 
pisma „ROMANS i POWIESŚC', który za- 
wiera: „Orlica“ przez E. Z. Tatomira (do- 
kończenie); „Przez miłość“ szkic przez Blan- 
kę Halicką (ciąg dalszy); „Szarotka“ przez 
E. Wernera (ciąg dalszy); „Brylanty“. 

* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* 
na r. 1901, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
czerpującym działem informacyjnym mogą naby- 
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* po wy- 
jątkowo zniżonej cenie 35 et. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 et. (30 hal). 

* Colosseum Tnerna. Codziennie o godzinie 8 wie- 
czorem wielkie przedstawienie. W niedziele i święta dwa 
przedstawienia Go piątku High-Life. Sensacyjny program, 
z współudziałem najznakomitszych artystów świata. Miss 
Duhlin. fenomenalna tresura psów. Trio Nandroux, 
zadziwiające potpourri gimn-styczne. Boller, niezró- 
wnany cyklista. Gina Milo, zachwycajaea włoska 
atletka. Les Błavot, franc. duet ekscentr. Elvira 
Verando, z tresowanymi gołębiami. Little Kara- 
bin, najmłodszy humorysta współczesny. Akros, feno- 
menalny akt napowietrzny. Yołanta and Stoer akt 
sportowy na corsie kwiatowe. Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze dzienników p. Plołma, uliea Ka ola 
Ludwika 9. 

Słuby. Ślub panny Nelli Jaworskiej z p. Włodz. 
Adamem Podlesieckim, odbył się wczoraj w dniu 22 bm. 
w kościele Panny Marji Śnieżnej o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Ślub znanego lekarza dra Maksymiljana Hermana 
z panną Józefą Bunzlówną, odbędzie się dnia 25 
wrzesnia b. r. o godzinie 11 przed południem w kościele 
00. Bernardynów. 

* Turniej tenisowy. Lwowskie Towarzystwo łyżwiar- 
skie na zamknięcie tegorocznego sezonu letniego, urządza 
na Stawach Panieńskich dla 1ułodzieży szkół średnich, 
turniej tenisowy. Turniej ten rozpocznie się w sobotę 
dnia 29 września r. b. o godzinie 3 popołudniu i trwać 
będzie także przez niedzielę 30 b. m.. w którym to dniu 
nastąpi zamkn ęcie popisu i przyznanie nagród W tnr- 
nieja może brać udzi.ł młodzież szkolna z ukoń:zonym 
14 rokiem. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarja wydziału do piątku 
dnia 28 września b. r., każdego dnia od godziny 5 do 7 
wieczorem. Wkładka 2 korony. 


- Ruch wyborczy. 


W Krakowie mówią o kandydaturze z m. Kra- 
kowa do rady państwa, p. T. Romanowicza (?). 
Z kurji V. przeciw p. Daszyńskiemu kandydować 
mają pp. J. H. Rychter i Węgrzyn, obie te kan- 
dydatury me są jednak brane na serjo lecz jako chęć 
reklamy ze strony kandydatów, których nazwi- 
przez czas wyborów byłyby powtarzane. Prawdo- 
podobnie dla tej kurji wyłoni się jeszcze inna, 
poważniejsza kandydatura. 

Z m. Tarnopola ubiegać się będzie pono- 


socjaliści kandydaturę p. Misiołka z Kra- 
kowa. 


że nie będzie się ubiegał 


P. Ludwik Ramułt, marszałek powiatu 


liskiego, prosi nas o zanotowanie, iż mylną | nie umie. W trakcie sobotniej rozprawy prze- 


jest wiadomość, jakoby on kandydował z V. ku- 


rji okręgu Lisko-Sanok. 
x x 
LJ 

Urzędowa „Gazeta lwowska* ogłosiła wczo- 
raj termin wyborów. 

Wybory odbędą się: z V. kurji 13 gru- 
dnia, z kurji wiejskiej IV-tej 17 gru- 
dnia, z miast 20 grudnia; z izb han- 
dlowych 10 stycznia, z większych po- 
siadłości 15 stycznia. 

Wybory te będą przedsięwziętć w powyżej 
oznaczonych dniach w miejscach wyboru usta- 
wą przepisanych. 

Bliższe postanowienia co do godziny i lo- 
kalu, w których wybory mają się odbywać, bę- 
dą podane do wiadomości uprawnionych do 
głosowania kartami legitymacyjnemi, które im 
będą doręczone w czasie właściwym. 

Wszyscy obywatele państwa płci męskiej, 
nie będący wyborcami gminnymi, a roszczący 
sobie prawo wyborcze w kurji ogólnej, powinni 
w ciągu dni 8 od obwieszczenia w gminie 
o rozpisaniu wyborów roszczenie to w urzędzie 
gminnym zgłosić i wykazać. 

x 


kd x 

Posłowie: Małachowski, Michalski, Byk, 
Dulęba, Piepes-Poratyński i Gustaw Roszkowski, 
na zaproszenie komitetu stronnictwa demokra- 
tycznego do współudziału w akcji wyborczej, 
wystosowali do tegoż komitetu następującą od- 
powiedź: 

„Do Szanownego Komitetu posłów i mę- 
żów zaufania stronnictwa demokratycznego na 
ręce Wn. pana Tadeusza Romanowicza we 
Lwowie. 

Z radością witaliśmy na wiosnę tego roku 
rozpoczętą akcję reorganizacji i wzmocnienia 
stronnictwa lewicy sejmowej i chętnie też bra- 
liśmy udział w dotyczących pracach przygoto- 
wawczych. 

Atoli w ostatnich czasach akcja ta przy- 
brała niestety pod dwojakim względem kieru- 
nek nie pożądany. 

Po pierwsze poddano pod dyskusję i w wąt- 
pliwość kwestję solidarności reprezentantów pol- 
skich we Wiedniu, którą uważamy za nienaru- 
szalną podstawę polityki polskiej w Austrji, za 
dogmat ścisłego przestrzegania, od którego za- 
leży nasze stanowisko i znaczenie 
polityczne w państwie, skuteczność naszych 
dążeń i usiłowań, tudzież uzyskanie owych na- 
bytków na polu narodowem, kułturnem 
iekonomiecznem, których kraj nasz 


przez tak długie czasy zaniedbany, , 
nieodzownie potrzebuje i wyczekuje. ! 
Powtóre postanowiono liczyć na koopera- : 


cję stronnictwa, któremu przyświe- 
ca kolektywistyczna organizacja 
społeczeństwa i które zacięcie zwalcza 
wszystkie partje społeczne i mieszczańskie, do- 
tąd przez lewicę sejmową reprezentowane. Od 
tego 
sojusz z niem uważamy za wykluczony, sądząc, 
że taktyka przeciwna, 
do powiększenia zamętu w kraju i utorowałaby 
drogę nieprzejednanym wrogom dzisiejszego ładu 


społecznego. 


W akcji odbiegającej tak od naszych prze- 
konań, udziału brać nie możemy. 

Zaznaczamy jednak z całym naciskiem, że 
trwamy nadol wiernie przy zasadach narodowo- 
demokratycznych i wyrażamy tedy nadzieję, że 
zasady i dobra tradycja lewicy sejmowej, znajdą 
nas w przyszłości znowu w zwartym szeregu. 

We Lwowie 22 września 1900. 

Dr Godzimir Małachowski. Mirhał Michalski. 
Dr. Emil Byk. Dr. Władysław Dulęba. Jakób 
Piepes-Poratyńśki. Dr. Gustaw Roszkowski. 

x * 
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P. Józef Bogdanowicz, poseł do rady 
państwa z kurji V-tej okręgu Buczacz-Stani- 


sławów, w liście wystosowanym do burmistrza 


m. Buczacza p. Sterna, oświadczył kategorycznie, 


wany dotychczas mandat. 

Z m. Krakowa mają się ubiegać o man- 
daty dyrektor Rotter i profesor uniw. dr. 
Bujwid. 


Izba sądowa. 


Kraków 22 września. 
(Żonobójstwo). 
Proces przeciw oskarżonemu 0 żonobój- 
stwo Janowi Majcherowi, włościaninowi, przed 


tutejszym sądem przysięgłych, skończył się uwol- | 


nieniem oskarżonego od zarzutu morderstwa, 
a zasądzeniem go na 5 lat ciężkiego więzienia 
za zabójstwo. 
Lwów 21 września. 
(Epilog defraudacyj tłumackich). 


Świad. Tomżyński, zdając sprawę ze swych | 


czynności kasjera dóbr tłumackich, podkreśla 


z naciskiem tę okoliczność, że prywatne zali- | : l 
| Ponieważ udało się przeszkodzić nieprzyjacielo- 
| wi do skoncentrowania sił na Dornbergu zo- 


czki oficjalistów notował sobie zawsze osobno, 
kwoty zaś 7469 nie uważał wcale za zaliczkę, 
daną Gumińskiemu na jego osobiste potrzeby, 
ale jako pozycję rachunkową, tak dobrą jak inne 
pozycje, uwidoczniające obrót kapitałów w go- 
spodarstwie. O przeniesienia owej kwoty jakimś 
nielegalnym sposobem na konto p. Jahna, świa- 
dek nie umie podać żadnej konkretniejszej wia- 
domości. 

Bardzo klasycznym natomiast i ważnym 
dla tej kwestji świadkiem, był p. Konstanty P ie- 
truski, ówczesny buchalter skarbu tłumackiego. 
Ten wyjaśniając różne poszczególne pozycje 


ksiąg rachunkowych gospodarskich, które sam i 
prowadził, a które mu teraz przedlożono ad | 


oculos, stwierdza, że jego chlebodawca p. Jahn 
faktycznie polecił mu w swoim czasie przenieść 
zakwestjonowaną aktem oskarżenia sumę na 
swoje konto. 

Na tem rozprawę piątkową odroczono do 
dnia dzisiejszego na godzinę 9 rano. 


Dziś wieczorem zapadnie wyrok, na ponie- 
działek bowiem rozpisaną jest sensacyjna roz- 
prawa na tle morderstwa, spełnionego przez 


Bekierskiego. 
Lwów 22 września. 


Trybunał i cała ława przysięgłych jest cią- 
świadka Pietru- 
skiego, iż p. Jahn kazał osobiście kwotę 7460 
buchalterowi, na swoje konto 
Zeznanie to jęst o tyle dziwnem a 
nawet sensacyjnem, iż p. Jahn chwili takiej ze 
swego ubiegłego życia zupełnie sobie nie przy- 


gle pod wrażeniem zeznania 


zł. jemu. jako 


przenieść. 


Poleca się względom szanownej Publiczności. 


ah GA 


jęczmień brow. 13*— do 14:—; 


stronnictwa dzieli nas taka przepaść, że : 


przyczyniłaby się tylko | 


' jesień od 7:65 do 


| czeń-luty od —*— do 


ponownie o piasto- ` 


słuchiwany Pietruski, zapytany, dlaczego według 
zwykłych reguł buchalterycznych, przenosząc 
kwotę 7460 zł. na konto p. Jahna nie zażądał 
od niego koniecznego w takim wypadku kwitu, 
odpowiada, iż świadck uważał wówczas ustne 
polecenie swego chłebodawcy za zupełnie wy- 
starczające. 

Sędzia przysięgły (fachowy bnchal- 
ter): Czemu pan ze zwykłą przezornością bu- 
chalieryczną nie zaopatrzył owej pozycji przy- 
najmniej dopiskiem „z ustnego polecenia szefa $* 

w.: Zapomniałem o tem... 

Dr. Grek (do Jahna): Czy pan czytał za- 
wsze kwity, które panu Gumiński dawał do pod- 
pisywania ? 

P. Jahn: Zazwyczaj czytałem, ale miałem 
doń tyle zaufania, że byłbym i bez czytania 
podpisał. 

Obrońca dr. Grek żąda dosłownego zapro- 
tokołowania tej odpowiedzi, która świadczy, jak 
łatwo Gumiński mógłby był uzyskać kwit i na 
te 7469 zl., gdyby był tego zapragnął. 

Św. Turczański, nadkomisarz skarbowy 
w Tłumaczu (powołany w tej sprawie przez 
obronę dopiero po raz pierwszy), widział jak 
Gumiński raz wręczał Jahnowi paczke bankno- 
tów (z kilka tysięcy zł.), co świadczy, że sto- 
sunki pieniężne między nimi dwoma. były bar- 
ozo ożywione. 

Dr. Grek: A wiadome są panu obecne 
stosunki majątkowe oskarżonego ? 

Sw.: Wiem, że teraz żyje jak nędzarz; 
sam byłem świadkiem jak jego mały synek 
chodzł po domach w Tłumaczu i sprzedawał 
agrest i porzeczki w papierowych torebkach, co 
wywoływało po mieście ogólne współczucie. 

Dr. Grek: A jakie jest pańskie zdanie 
co do stanu umysłowego p. Jahna?... 

Sw.: Sądzę, że p. Jan jest tylko leniwy 
a nie jest taki głupi jak wygląda... 

Na tem zakończono przesłuchanie ustne 
świadków, poczem zarządził przewodniczący czy- 
tanie zeznań pisemnych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


- Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 32 
września. (Dziś notujemy za 100 klg. locs Lwów. — 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15*— du 15/50, 
pszenica na termin 14:60 do 15'—; żyto gotowe 
12:60 :lo 18*- , żyto na termin 12'— do 1260; 
owies obroczny 11:20 do 11:60, owies na termin 
10 60 do 11— ; jęczmień pastewny 1080 do 1140, 
rzepak 26: — de 


27:—; rzepak nowy —*— do —'—; groch paste- 
wny 13:50 do 14*—, groch do gotowania 14:— 
do 24:— ; wyka —'— do —*—; bobik >- *— do 
—'—; hreczka —*— do —'—; kukurydza nowa 
--*— da —'—, kukurydza stara —*— do —'—; 
chmiel za 56 kilo —'— do —*—; koniczyna 
czerwona 130*— do 150 —, koniczyna biała 80 — 
do 140'—, koniczyna szwedzka — — do — — 
* tymotka —— do — —. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1875 do 

18-—; paritas Tarnopol na termin 16*50 de 17'50. 


Usposobienie niezmiennie. 
Wiedeń 22 września. (Gielda 


zbo- 


swa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
| Pszenica na wiosnę od 836 do 838, na 
maj-czerwiec od —'— do —'—, na jesień od 
788 do 790; żyło na wiosnę od 795 do 
798, na maj-czerwiec od —'— do —'—: na 


7'68; kukurydza na maj-ezer- 
wiec od 5'32 do 5'34, na czerwiec-lipiee oi —`— 
da —*—, na lipiec-sierpień od —*— do — —, 
na sierpień-wrzesień od —'— do —'—, na wrze 
sień-paździermik od 6:70 do 6:72; owies na 


i wiosnę 1901 r. od 5'88do 5:89, na maj-czerwiec 
; od —'— do —'—, na jesień od 5'58 do 559: 
' rzepak na sierpień-wrzesień od 15*— de 15 20, na 


wrzesień-październik od 15:— do 1520, na sty 
—*—; olej rzepakowy uu 
wrzesięń-grudzień od —* do Tendencja 
silna. 

— Budapeszt 22 września. (Giekdu sżo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze 
nica na kwiecień od 8'10 do 8-11, na październik 
od 7:68 do 7:69; żyto na kwiecień 7:52 do 7 54, 
na październik od 7:21 do 7:22; owies na kwiecień 
556 do 5:57, na październik od 5'24 do 5'25; 
kukurydze na maj 1901 r. od 5— do 501, na 
sierpień od —'-- do —*—, na wrzesień od 6:70 
do 6'75; rzepak na wrzesień od —'— do —'—. 
Oterty na pszenicę liczne. Chęć kupna ożywiona 


| Tendencja silna. 


- Wiedeń 22 września. (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od k. 27:70 do —*—. Ten- 


: dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 3935 do 


4135 Tendencja silna. Spirytus ad koron 45:20 
do 4560  Tendencja Silna. 


= Wojna. 


(Telegram „Dziennika polskiego“). 
Londyn 22 września. Roberts donosi: 


stał także onór w południowej Oranji złamany. 

Londyn 22 września. Biuro Reutera do- 
nosi z Winburga, że prezydent Stein zamiano- 
wał sędziego Herzoga zastępcą swoim, jako pre- 
zydenta Oranii. 

Pretorja 22 września. Marszałek Ro- 
berts przybył tutaj, termin wyjazdu jego do An- 
glji jeszcze nie oznaczony. 

Laurenzo Marquez 22 września. 
Most na rzece Kr mati został znowu zniszczony, 
wskutek czego ruch kolejowy do zatoki Delagoa 
ustał Anglicy czynią przygotowania do rekon- 
strukcji tego mostu. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego''). 
Wiedeń 22 września. Podług doniesie- 
nia komendy austrjackiej eskadry w Azji wscho- 
dniej, oddział austro-wegierski, złożony z 4 ofi- 
cerów i 45 zołnierzy zajął razem z Niemcami 
i Rosjanami 20 b. m. fort południowy w Pei- 
tang. Flaga austrjacka obok niemieckiej została 
zawieszona na zajętym forcie. Następnie Rosja- 
nie zabrali jeszcze dwa działa. Po stronie au- 
strjackiej padł jeden kadet, dwaj oficerowie są 
lekko, a 12 żołnierzy przeważnie ciężko rannych. 
Berlin 22 września. Biuro Wolfa donosi, 
że hr. Waldersee przybył wczoraj do Wutsung 
i zamierza udać się dziś do Czingtau. 
Paryż 22 września. Konsul 


francuski 


w gmachu skarbkowskim nowo wspaniale urządzona w stylu „secession' najwspanialej we Lwowie, 
otwarta całą noc. Najlepsze napoje, wyborne przekąski. 4 nowe bilardy Seiferthowskie, 200 dzienników 
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w Kantonie telegrafuje, że w pobliżu Kantonu 
wybuchły rozruchy. Wiele miejscowości zni- 
szczonych. Misjonarze uciekają, wicekról jest 
bezsilny. Konsulowie żądają wysłania wojsk. 

Londyn 22 września. Podług telegramu 
„New Jork Heralda* z Pekinu, nadszedł tam 
dekret cesarski, który zapowiada przybycie ce- 
sarza i cesarzowej wdowy do Taienfu. Guber- 
nator w Szansi wyznaczył fundusze dla wybu- 
dowania pałacu w Seianfu, które ma odtąd być 
stolicą Chin. 

Tangku 22 września. Lihungczang przy- 
był tu wczoraj 
odznak honorowych, tylko oficerowie rosyjscy 
i japońscy złożyli mu wizytę. Następnie miał 
dłuższą konferencję z generałem Aleksiejewem, 
na pokładzie rosyjskiego okrętu wojennego. 
Lihungczangowi przydzielono 7 żołnierzy rosyj- 
skich, jednakte bez broni. Udaje się on oso- 
bnym pociągiem do Tientsinu. 

Wiedeń 22 września. „Polit. Correspon- 
denz* donosi z Taku, że sprzymierzeni zajęli 
Czinhai, Bokserowie jednak zdołali uciec. Li- 
bungczang przybył do Tientsinu i jedzie zaraz 
dalej, a za 5 dni będzie w Pekinie. 

Tokio 22 września Skombinowany od- 
dział Niemców, Rosjan i Francuzów zdobył dnia 
20 września fort Peitang. 

Berlin 22 września. Na cyrkułarz hr. 
Buelowa nadeszły dotychczas odpowiedzi Austro- 
Węgier, Włoch i Francji, zawierające zgodę. 

Szangai 22 września. Wczoraj popo- 
łudniu przybył tu hr. Waldersce, wilany entu- 
zjastycznie przez ludność. W porcie stała kompa- 
nia honorowa wojsk sprzymierzonych, przyczem 
byli także obecni komendanci wszystkich od- 
działów. Hr. Waldersee wysiadł i zamieszkał w 
uiemieckim konsulacie. Dzisiaj odbędzie się pa- 
rada wojskowa. 

Waszyngton 22 września. Generał 
Chaffe telegrafuje z Pekinu, że 19 września po- 
wróciła tam ekspedycja Wilsona, osiągnąwszy 
swój cel bez żadnych strat. Okolica Pekinu jest 
z każdym dniem spokojniejszą. 

Paryż 22 września. Currejolles donosi o 
zajęciu fortu Peitang w dniu 20 września. 

Hongkong 22 września. Z Kantonu do- 
noszą © rozruchach przeciw chrześcijanom w 
dystrykcie Samszin. Katolickie kościoły zostały 
spalone, a chrześcijanie Chińczycy wymordowani. 

Londyn 22 września. „Times* donosi 
z Pekinu: Angielskie sily wojenne są obecnie 
tak małe, że nie wystarczają na ekspedycję 
przeciw bokserom. Anglicy mają tam tylko 400 
Indzi piechoty i 50 jazdy, wskutek czego wy- 
prawa na bokserów została odroczoną. 

Londyn 22 września. „Daily Telegraph* 
donosi z Waszyngtonu, rzekomo z autentycznego 


Źródła, jakoby rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadczył, że nie może popierać propozycji 
niemieckiej. 


Sytuacja w Austrji. 

(Telegram „Dziennika polskiego”) 

Rada gabinetowa. 

Wiedeń 22 czerwca. Wczoraj odbyła się 
pod przewodnictwem hr. Gołuchowskiego wspólna 
rada gabinetowa. Wzięli w niej udzial obaj mi- 
nistrowie skarbu, obaj ministrowie handlu, mi- 
nister kolei dr. Wittek i wspólny minister skarbu 
p. Kalłay. 

Wiedeń 22 września. Wspólne konfe- 
rencje ministerjalne pod przewodnictwem hr. 
Gołuchowskiego, odbywały się dziś w dalszym 
ciągu. 

Nowy manifest wyborczy. 

Wiedeń 22 września. Zapowiadają tu 
z Berna i Pragi, że wkrótce ukaże się manifest 
wyborczy dla Czech i Moraw. Manifest ogłoszony 
w niedzielę był tylko prowizoryczny. W istocie 
dowiaduję się, że ów manifest był prywatną 
enuncjacją kilku posłów i jednego dziennikarza. 
Wzięto go jednak za manifestację klubu i pod- 
dano ostrej krytyce. 


Sojusz czeski. 

Wiedeń 22 wrzesnia. Z czeskiego źró- 
dła donoszą, że między Staroczechami a Mło- 
doczechami morawskimi przyszło w sprawie 
wyborów do umowy, polegającej na wzajemno- 
ści. Dla Czech i dla Morawy wydaną ma być 
wspólna odezwa wyborcza, a odezwa opubli- 
kowana w niedzielę. ma tylko charakter pro- 
wizoryczny. Zostanie również wydaną wspólna 
lista kandydatów. 


Ebenhoch 0 „Gemeinbiryschaft", 


Wiedeń 22 września. Z czeskiej strony 
zapewniają. że dziś lub jutro pojawi się ze stro- 
ny innych przewódców katolickiego stronnictwa 
ludowego zaprzeczenie enuncjacji dra Ebenhocha 
z zapewnieniem, że sironnictwo katolickie lu- 
dowe trwa przy dawnych swych zasadach i 
związku z prawicą. 

Burmistrz miasta Wiednia dr. Lueger za- 
przecza, iż nie prowadził wcale żadnych roko- 
wań z drem Ebenhochen, w sprawie przystą- 
pienia stronnictwa do dr. Ebenhocha niemieckiej 
„Gemeinbargschaft*. 

Wiedeń 22 września. Redukcja „Oesterr. 
Volks-Ztg.* zwróciła się telegraficznie z zapyta- 
niem do dra Funkego i Kaisera, jak oni zapa- 
irują się na znaną enuncjację dra Ebenhocha. 
P. Funke odpowiedział telegraficznie, że gdyby 
Ebenhoch i Dipauli byli pierwej tak przema- 
wiali, to dziś sytuacja nie byłaby tak zawikłaną 
i naprężoną. Zresztą odpowiada wymijająco 
i dodaje. ż* ewentualne przyjecie nowego stron- 
nictwa do „Gemcinbórgschaft* zależałoby od 
decyzji przewodniczących klubów. 

P. Kaiser powątpiewa, czy dr. Ebenhoch 
naprawdę dokonał tak radykalnego zwrotu. 
Przyjęcie nowego stronnictwa do „Gemeinburg- 
schaft“ lączyłoby się z przyjęciem przez nie 


wszystkich narodowych postulatów „Gemein- 
biirgschaft*. 
Wiedeń 22 września. Podobnie jak w 


Pradze, wytoczono także śledztwo dyscyplinarne 
przeciw auskultantom i praktykantom sądowym 
w Pilznie, za to, że przyłączyli się do akcji dla 
poprawienia bytu materjalnego funkcjonarjuszy 


Przyjęto go bez szczególnych | 
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sądowych najniższej rangi. — W sprawie tej . 


udali się do ministra sprawiedliwości dr. Dyk 
i dr. Silenyi i przypomnieli mu, że przyrzekł 
nie przedsiębrać takiej akcji. Minister przyznał 
to, wyraził zdziwienie, że ludziom tym dyscy- 
plinarkę wytoczono i oświadrzył, iż zarządzenia 
te natychmiast usunie. 
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DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Mianowania. 

Wiedeń 22 września. Dowiaduję się, że 
minister skarbu zamianował: sckretarzy skar- 
bowych: Jana Skublickiego, Franciszka Pamulę, 
Adolfa Józefa Franka, Włodzimierza Dorożew- 
skiego, Henryka Dobrowolskiego. Tadeusza Sko- 
limowskiego; starszych inspeklorów podatko- 
wych: Alfreda Zoffala. Alfreda Wellesa, Fran- 
ciszka Dziurzyńskiego. Justyna (12: selskiego, Ka- 
rola Czermaka. Auionicgo Juehmankę. Karola 
Sabudę, Antuniego Prochaskę; starszych komi- 
sarzy skarbowych: Adolfa Mianowskiego, Jó- 
zefa Glatzla, Kaliksta Morawskiego, Maksymilja- 
na Peterscha. Józefa Śchirrera  radcami skar- 
bowymi. 

Starszych komisarzy skarbowych: Szymona 
Bergera, Celeslyna Stadlera i Józefa Sommera — 
sekretarzami skarbowymi. 

Komisarzy skaibowych: Ignacego Klemen - 
siewicza, Leona Sieniutowicza, Antoniego Gosła- 
wskiego, Józefa Wilkosia, Stanisława Zenner- 
manna, Józefa Staruszkiewicza. dra Leona Le- 
sera, Jana Niczabitowskiego, Czesława Popiela, 
Stanisława Biegę, Romana Czaudernę, Ludwika 
Gronieckiego i Zygmunta Głąbińskiego, star- 
szymi komisarzami skarbowymi. 

Starszego inspektora podatkowego Feliksa 
Tomka, starszego komisarza Zdzisława Barto- 
szewskiego, inspektora podatkowego Stanisława 
Terleekiego i inspektora podatkowego Romualda 
Sawkę — sekretarzami skarbowymi. 

Inspektorów podatkowych: Jana  Dąbro- 
wskiego, Adama Kośmińskiego, Emila Metzgera, 
Medarda Czaudernę, Juljana Łucyka, Jana Smo- 
łuchę, dra Jana Gottfrieda, Józefa Dzierżano- 
wskiego, Józefa Grabskiego, Jana Feiera, Leo- 
polda Fedorowicza, dra Władysława Patkiewicza, 
Leona Starowiejskiego, Jana Zająca, Józefa 
Pressena, Hipolita Truszkiewicza, Teofila Newe- 
licza, Mikołaja Lewkowicza, Marjina Pruchalika, 
Leopolda Krupskiego, dra Zygmunta Bittnera, 
Włodzimierza Lipeckiego, Józefa Pawłowskiego, 
Henryka Lichtensteina i dra Jerzego Michalskie- 
go, starszymi inspektorami podatkowymi. 

Powyższe mianowania ogłosi „Wiener Zei- 
tung“ w tych dniach. 


Szach w Wiedniu. 

Wiedeń 22 września. Szach perski przy- 
jął wczoraj tutejsze ciało dyplomatyczne. Popo- 
łudniu złożył szach wizytę członkom domu ce- 
sarskiego. 

Wiedeń 22 września. Zapowiedziane na 
wczoraj po południu wizyty szacha u członków 
domu cesarskiego, musiano odwołać, z powodu 
zmęczenia szacha po podróży. Tylko poseł per- 
ski, Meriman Khan, złożył u członków domu 
cesarskiego karty wizytowe. Po południu o go- 
dzinie 5 odbył się w burgu obiad galowy na 
cześć szachu, który siedział po prawej stronie 
cesarza, mając po prawicy arcyksiężnę Izabelę. 
Po lewej stronie cesarza siedziała arcyksiężnicz- 
ka Elżbieta. W obiedzie uczestniczyli, oprócz 
członków domu cesarskiego, ministrowie, dygni- 
tarze dworscy i świta szacha. 

Wiedeń 22 września. Na galowem przed- 
sławieniu w nadwornej operze obecnym był 
wezoraj szach w towarzystwie cesarza, arcyks. 
Franciszka Ferdynanda i innych arcyksiążąt i 
arcyksiężniczek. Szach siedział w loży dworskiej, 
a w innych lożach zajęli miejsca członkowie je- 
go świty, najwyżsi dygnitarze państwowi, gene- 
ralizacja i korpus oficerski. Szach rozmawial 
często zapomocą tłumacza z cesarzem i z ar- 
cyksiężną Izabellą. 

Wiedeń 22 września. Podczas wczoraj- 
szego obiadu galowego w Burgu, wzniósł cesarz 
toast w języku francuskim na cześć szacha, po- 
czem muzyka wojskowa zaintonowała perski 
hymn narodowy. Następnie szach wygłosił toast 
na cześć cesarza w perskim języku, a orkiestra 
zagrała hymn austrjacki. 

Wiedeń 22 września. Szach zwiedził dziś 
przed południem arsenał wojskowy, muzeum 
państwowe i ujeżdżalnię dworską. 


Katastrofa w kopalni. 
Dux 22 września. Dotychczas wydobyto 
43 trupów. 20 robotników brakuje, prawdepo- 
dobnie również zginęli. 8 rannych dotąd jest 
jeszcze przy życiu. 


Morderca dziewcząt. 

Brema 22 września. Przesłuchiwanie 
świadków trwa dalej, Wszyscy zeznają obciąża- 
jąco dla Kosta. Miedzy innymi przesłuchano 
także matkę Wodiczkównej i matkę Kosta. 


Anarchiści. 

Rzym 22 września. Z wysp Ponza um- 
knęli anarchiści Moreschi i Mazella. 

Neapol 22 września. Przytrzymano tu 
zbiegłych z wysp Ponza anarchistów: Moreschie- 
go i Mazellę. Szczegóły tej ucieczki są następu- 
jące: Wygnani na wyspy Ponza w morzu Ty- 
reńskiem (między Sycylją a Sardynią i Karsyką) 
zbrodniarze mogą pracować gdzie i jak im się 
podoba i wolno im chodzić po terenie, strzeżo- 
nym pilnie przez dozorców. Z tej wolności sko- 
rzystał Moreschi, aby niespostrzeżony przez do- 
zorców zrobić sobie skrzynię, zaopatrzoną w kilka 
dziur. Wewnątrz obił skrzynię słomą, włożył do 
niej młotek i obcęgi, a na wierzchu napisał: 
„Ostrożnie! Szkło !* Do tej skrzyni zamknęli go 
następnie towarzysze i zawieźli do portu, gdzie 
jeden z nich, Mazella, zabrał skrzynię na łódź i 
zawiózł ją na parowiec. odpływający do Nea- 
polu. -- Odkryto ucieczkę dwó.h skazańców i 
zatelegrafowano do Neapolu. Tu znalazł ajent 
policyjny podejrzaną skrzynię w chwili, gdy ją 
transportowano na parowiec, odchodzący do 
Marsylji. Kazał ją otworzyć i ku ogólnemu zdu- 
mieniu wyciągnięto z niej anarchistę Moreschie- 
go. Jego i Mazełlę natychmiast aresztowano i 
odstawiono z powrotem na wyspy Ponza. Obaj 
zostaną zakuci w kajdany. 


Zniesienie podatku od węgla. 

Berno mor. 22 września. Tutejszy 
związek przemysłowców uchwalił wystosować 
do rady gminnej petycję z prośbą o poczynie- 
nie kroków u rządu, ażeby państwowy poda- 
tek konsumcyjny od węgla, wynoszący 87:64 
halerzy na cetnarze, został zniesiony. W poda- 
niu zaznaczono, że podatek ten dla Wiednia i 
Tryestu już od roku 1890 względnie 1891 nie 
istnieje i że zniesienie go zupełne w obecnych 
stosunkach także dla przemysłowców mora- 


wskich, byłoby wielką ulgą. 


Colosseum 


m e e O A OOO 


ERNESTA THO 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23 września 


A kongresu socjalistycznego. 


Moguncja 22 września. Kongres socja- 
listyczny przyjął wczoraj w imiennem głosowa- 
niu wniosek Bebła. kióry opiewa. że socja- 
liści przy przyszłych wyborach do sejmu pru- 
skiego mają czynnie w agitacji wystupić. Ré- 
wnież uchwalono, że bez zezwolenia kiero- 
wnietwa partji. nie wolno zawierać żadnych 
kompromisów z partjami burżoazyjnemi. 


PYGU 


Wiedeń 22 września. 
ogłasza: Pensjonowanemu starszemu zarządcy 
więzień przy zakładzie karnym dla mężczyzn w 
Wiśniczu. Ripperowi, nadano srebrny krzyż za- 
zługi z Koroną. 

Wiedeń 22 września. Cesarz wczoraj 
przed południem złożył półgodzinna wizyte księ- 
żnej Hohenberg, małżonce arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda. 

Wiedeń 22 września. Koloman Szel kon- 
ferował z hr. Goluchowskim, a potem z drem 
Koerberem i Kallayem. 

Serajewo 22 września. Arcyb. Siadler 
wyjeżdza na czele pielgrzymki do Rzymu. Przy- 
łączy się do niej pielgrzymka pod przewodni- 
ctwem biskupa Strossmayera. 

Wiedeń 22 września. Do burmistrza m. 
Wiednia dra Luegera i do burmistrza m. Pragi 
dra Srba nadeszło pismo od przewodniczącego 
rady municypalnej w Paryżu, dzięknjące im za 
to, że chętnie przyjęli zaproszesie na bankiet, 
mający być urządzonym przez paryską radę 
miejską, a zarazem donoszące, że bankiet ten 
nie odbędzie się z powodu zakazu rządu. 

Kalocsa 22 września. Arcybiskup Csa- 
szka otrzymał z okazji 5O-letniego jubileuszu 
kapłaństwa liczne powinszowania, między nimi 
od cesarza i papieża. 

Nowy Jork 22 września. Telegram z Ha- 
wanny donosi, że większość wybranych z Kuby 
posłów do konstytucyjnego konwentu, składa 
się z nieprzyjaciół Ameryki i z żywiołów rewo- 
lucyjnych. 

- Sofja 22 września. Dymisja ministra rol- 
nietwa i handlu Naczewicza została przyjęta. 
Następcą jego zamianowany dotychczasowy wi- 
ceprezydent sobranja, Tibrow, zwolennik Rado- 
sławowa. 

Kraków 22 września. Dnia 25 bm. 
przybywa tu radca dworu M:ch, który w mi- 
nisterstwie oświaty ma referat sadowniczy i 
ogrodniczy. P. Mach konferować będzie w Kra- 
kowie z reprezentantami ogrodnictwa w spra- 
wie założenia szkoły ogrodniczej na Prądniku, 
dnia 26 będzie obecnym na otwarciu kursu sa- 
downiczego w Dąbiu, a następnego dnia poje- 
dzie do Tarnowa na otwarcie wystawy sado- 
wniczej. 

Kraków 22 września. Wczoraj wieczo- 
rem pociągiem pospiesznym przejechał przez 
Kraków z Wiednia do Nadwórny arcyksiążę 
Otton. 

Kraków 22 września. W tutejszym ogro- 
dzie botanicznym rozwinął się bardzo piekny 
kwiat agawy, kióra, jak wiadomo, kwitnie raz 
na kilkadziesiąt lat. Charakterystyeznem jest, że 
równocześnie zakwitła agawa także w ogrodzie 
botanicznym we Lwowie i w Warszawie. 

Poznań 22 wrzesnia. „Kurjer Poznański* 
donosi, że mimo połączenia ministerstwa oświa- 
ty, aby znane rozporządzenia Studta były wpro- 
wadzane jak najoględniej, już teraz inspektor 
Friedrich, protestant, obchodzi klasy podczas 
nauki religji katolickiej i prowokacyjnie wypy- 
tuje dzieci, jak wiełe nauczyli się z religji. 

Nowy Jork 22 września. Donoszą o zaj- 
ściach w kopalniach węgla wskutek  strejków; 
mianowicie w dystrykcie Shceandoah zostali gór- 
nicy dwu kopalt węgła wczoraj wypędzeni przez 
innych robotników, mianowicie Litwinów i Po- 
łaków; toż samo stało się w innych okręgach. 

Paryż 22 września. Otwarty tu został 
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„Wiener Ztg.* i 


| międzynarodowy kongres kolejowy. Zagaił go 


; merów, przedłożył minister sprawiedliwości pre- 
. zydenłowi Louhetowi dekret. 
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! podolskiej. 


minister robót publicznych. 

Paryż 2? września. Z okazji bankietu 
w sprawie udzie- 
lenia amnestji 160 zasądzonym. Amnestja ta 
dotyczy różnych stronnictw. 


Ostatnie wiademości i rozmaitości. 

t Józef Kleczyński. W Zakopanem zmarł 
profesor statystyki i austr. prawa politycznego i 
adminstr. na uniwersytecie Jagiellońskim. Józef Kle- 
czyński, dyrektor miejskiego biura statystycznego, u- 
rodzony w r. 1841 w [hnatkowicach w guberni 
Uczęszczał on do warszawskiej szkoły 
głównej na wydział prawa i administracji, następnie 
przesiedział za polityczne przestępstwo 5 miesięcy w 
więzieniu: w roku 1863 br} czynny udział w po- 
wstaniu, poczem emigrował do Francji, gdzie praco- 
wał jako urzędnik linji kolejowej Paryż-Lyon. Na- 
stępnie zapisał się na wydział prawa w Paryżu, a 
potem w Heidelbergu, gdzie w roku 1868 otrzymał 
doktorat prawa.  Nostryfikował doktorat prawa we 
Lwowie, poczem w roku 1869 wstąpił do redakcji 
„Czasu*. W r. 1870 powołany został do pracy sta- 
tystycznej w biurze wydziału krajowego. W roku 
1880 mianowany nadzwyczajnym profesorem staty- 
styki i prawa  administracyjnego na uniwersytecie 
Jagiellońskim. W roku 1887 zamianowany został 
zwyczajnym profesorem prawa politycznego i admi- 
nistracji oraz statystyki. W latach 1888'9 był re- 
ktorenı uniwersytetu Jagiellońskiego. Objąwszy oho- 
wiązki dyrektora biura statystycznego miejskiego, 
wydał kilka cennych publikacyj. 


hamme cz E 
u . a 
Wiadomości gieńiawe, 
Wiedeń 22 września. 

(fr.) Giełda berlińska do niedawna jedna z naj- 
silniejszych, przedstawia dziś bardzo smutny obraz. 
Lada drobna okoliczność jest w stanie wywołać tam 
teraz znaczne przewroty, gdyż publiczność stracila 
wszelkie zaufanie w pewność niemieckich papierów 
przemysłowych. Ostatnia uchwała związku producen- 
tów żelaza na Szląsku pruskim, obniżająca ceny że- 
laza o przeszło 15 pre., wywołała dziś w Berlinie 
ponowną panikę. Pomiatano się wręcz papierami że- 
laznymi, a ponieważ kupców na nie niepodobna 
było znaleść, przeto każda ich partja wystawiona na 
sprzedaż, wywoływała od razu kilkoprocentowe zni- 
żki. Fatalna tendencja giełdy berlińskiej przeniosła 
się wnet także na nasz targ, tem bardziej, że roz- 
poczynające się ultimo zapowiada się tym razem 
trudno. Banki żądają bowiem od swych klientów, 
pragnących pralongować swe zobowiązania na pa- 
ździernik, oprócz wysokiego procentu, także znaczne- 
go wzmocnienia pokrycia w gotówce, czyli t. zw. 
Deckung. Eskont prywatny podniósł się u nas po- 
wyżej 5',%. Rezultatem dzisiejszych obrotów była 

zniżka na całej linji. 
Wiedeń %2 września Zamknięcie uiełdy godz. © 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 65450. 


u. 
Akcje węg. Zdi ko 


670—. Akee Anglohanku 274—, Akeje Urrnbannu 
551—. Akee laemlerbanku 417:—. Azcje Bantkver.inx 
491:—, Akcje Bndenceredit S72 —, Aktje zat Banku inn > 
tecznego -———. Akeje kolei państe 069 —. Akce kobi 
gołudn. 112—, Akcje truuw. Ht ou 276—, ii. k, 
2627—, Akcje kol. Elbelhul 462 —. Akoe kel Pułn cue 
6080, Akcje kol. Czerniowieckie; — —, Akce Alpins 
463:—, Akcje Rima Murami 52350, Akeje przaskiew. 


Tow. żel. 1655— tow. ——, Akcje fabryki broni 826—. 
Aksje tureckie tyloniowe 297—, Oblig. węg. indemr, 
8>60, Renta majowa 9020, Austr. renla koron. 9750, 
Węgierska renta koronowa 299 85, 55 L listy Tow. kred. 
ziems. 90 15, 4 proe. listy Banku kra; 93%—, 4ipotprw, 
sty Banku kraj. 9910, 4 proc usty Banku hip. 9075, 


4i pół proc. listy Banku hipo. 9350, 5 proc. lisy 
Banku hipo 10950, 4 proc. Gal ublig. propn. 05:40 
4 proc (al paź, kraj. z ruku 1803 6139, 4 proc. pe- 
życzka m. Lśowu RAY basy tureckie 10750 Marii 
113-32, Rubie 25550 

Przuiarkali URE 

Przęjaskali do Lwowa. 

dnie Ż2 wrześniu oia » 
HOTEL INCENJAL uło Przecwy Afa 

rzędny Olszewski z 


hotel, kawi AUY i 
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Duhia. W. Elszych z Warszawy. Dr. M. Rosenstock” ze 
Skałatu. B. Rosenstock z Czernawki. Swieżawski z Uhry- 
nowa. Rylska z Ulirynowa. J. Szwański z Rosji. B. Sera- 
hal z Rudenka. Z. Okęcki z Insbruku. J. Łyskowski z 
Fryburga. Grabowska z Litwy. T. Christescu. Minon z 


Ploesti. H. Elian z Bukaresztu. 
O 


Nadesłane. 


(Rubryka ta me pochodzi od redakcji, ktora tez nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ulica Akademicka !. 16. I. piętro. Telefon 169. 
Lwów, Hetmańska 1. 6 
składujące się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plomhowamie. wyjmowanie zębów bez holu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 


W atelier zatrudnieni są ci sam) pracownicy jak po- 
przednia. 


Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie. 

Atelier otwarte przez culy dzień 31 

Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Specjalista dr. Józef Frisch 


leczy radykalnie choroby weneryczne obojga płci, choro y 
skórne, kobiece i pęcherzowe. Leczenie instrumentalne, 
elektrycznością, nięsieniem i fizjatryczne. Badania mi- 
kroskopijne i endoskopijne w godz. od 8--10 i od 2—5 
Pasaż Hausmana |. 8. naprzeciw kawiarni „Imperial. 722 


W konceSjonowanej szkole tańców przedtem Ksawe- 
rego Budkowskiego, obecnie Ludgardy Budkowskiej, 
rozpoczyna się nauka dia pań i panów. Rynek l. 12, 
1. piętro. q 


Pierwsza w Austrji ręczna szwedzka lecznica (gimnastyka 
bierna i uporowi masaż i elektryka) 


Dra Józefa Dukieta 


w skrzywieniach, wątłej budowie, reumatyzmie, nerwobo- 
lach (ischias) porażeniach, nieczynności kiszek, upartej 
blednicy, zhytniem osłabieniu, niektórych chorobach ko- 
biecych, w cierpienich serca i tętnic i t. d, Prospekta na 
żądanie. Lwów, Słowackiego l. 16. 10 


Dr. Tenon Leńko wę 


b. dyrektor splita w Husiatynie, długoletni sekundarjusz 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 
i ordynuje w chorobach chirurgicznych 

od godziny 3—5 popołudniu. 


GRY ELP 


w Willi pod „Trzema różami” 
położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 
dowego | połączinej z nin odrębneim wejściem, 
są dou wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel- 
kin komfortem 1 wygodami. na dni, tygodni lub se- 

zony, według umowy. Ceny nmiarkowane. 

W miejscu restauracja i cukiernia. 
Na żądanie wysyła się remize na slacie w Muszynie 
Bliższych informacy: udziela zarząd. 418 


-= 


YGMUNT ASHKENAZY 
lekarz chorób kobiecych : specjalista masażu 
ordynuje podezas sezonu kąpielowego 

w Krynicy. 


TONIEGO =- 
ci th 


naturalna 
zczawa alkaliczna 


DROBNE OGŁOSZEKIA. 


Doniesiania rozmaite 
en l'a cente sd wYFSZU. 


Bilety wizytowe, zaproszenia, kerty i listy 
ślubne, wykonywa po niskich canach, 
zakład artyst.-litograficzny. Anton! Przy. 

eziak we Lwowie, ul. Lindego 4. 
na sezon je- 


DAMSKIE KAPELUSZE sienny pole- 


ca Wnym Paniom w wielkim wyborze 
po umiarkowanych cenach Salon Mód 
Lewickiej, Lwów, Chorążczyzna 11. 600 

w dobrym stanie za 140 złr. 


Fortepian w akładzie fortepianów Ma- 


reckiego Akademicka 6. 


Ć 


Nowo otworzony Zakład pogrzebowy 


- „Stella''K. Słotołowicza Wałowa 11 


urządza pogrzeby tak najwspanialsze 
jakoteż i najskromniejsze o 25°% taniej 
niż inne przedsiębiorstwa pogrzebowe. 
i gry ua fortepianie lub 
Nauczycielka cytrze, poszuknje lekcji. 


Wiadomość: ulica Piekarska 17 II piątro 


adresam: „drzewo  brzozowe* Grand 
hotel. 597 
SEMIN ARZYSTKA ukończona, udziela 
e lekcji panienkom 
wyższych klas wydziałowych i semi- 
. — Zg'oszenia przyjmuje JÓZEF 


Znakomity koniak Gos: ożeascie: 


ny ua wystawie lwowskiej, cała flaszka 
850, pół flaszki 1-80, ćwierć fiaszki 1 zł. 


Do nabycia tylko Leonarda Soleckiego 


w Handlu 
we Lwowie ul. Batorego I. 
532 Filja: ulica Zielona 1 4. 


3 pokoje, Kalecza 3. 


tę Zz kuchnią Frieirichów 3 
2 POKOJE (obok Lelewola) 599 


598 


| 


Stanisław Sachs 


Z dniem 1. października otwiera kurs 
tańców we własnym lokalu, oraz udziela 
lekcjj po domach prywatnych i zakła- 
dach naukowych. Zgłoszenia przyjmnię 

na razie pod adresem: Teatr miejski. 


pod dyrekcją 


Pioelen korozyńskich ve L o- 


i SKŁAD wie Helicka 16 P. leca własay 


| WYRÓB KOŁDER i MATERACY. 359 


Wegiel brunatny 


na opal i do celów przemysłowych 
dostarcza po cenach odpowiednich 


a L. GROSS 
KRAKÓW, ul. Mostowa 8. 
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Fortepiany 


kea JAD GJIWIÓSKI zonomis. 
0000000020 
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najpiękniejsze konie 
I najgustowniejsze powozy 


ANTONIEGO KURKOWSKIEGO 


we Lwowie ul. Sobieskiego 1. 10. 


Linia Holandja Ameryka, Rotterdam Nowy Jork. 


Najbliższe odjazdy: 
27 września Massdam 3 pe południu. 4 października Petsdam 930 przed poł. 
11 października Statendam 3 pe peł. 18 października Spaarndam 10 przed poł. 
Nowe parowce o podwójnej sile: 

Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton. 

Ceny p erwszej kajuty od 360 koron wyżej 
drugiej kajnty 216 k. wyżej 

IL klasy 197 k. 40 h. z Wiednia. 

Biuro w Wiednin: Dla kajut |. Kolowratring 10; dla III. klasy IV. Wey- 


|_5000 Austrj filje SERA Tasbruka i Tryjeście. | 
E TEATR ROZMAITOŚCI = 
RNA 


M$ Początek o godzinie 
Bilety wcześniej do nsbycia w łivrze dzienników p. Plohna ulica Karola Ludwika 9. 


niez own Azej dobrosi 


sromzatyczuej, do 31- 
bycia jedzaie tyl: 


aain Leonarda Salęgkięfa 


Lwów, Baścroge 8. — Filja, ulca 
Zielona l. 4. — k-kilowe war'ezki franca 
wysyłam io wszystkich miejscowości. 451 


TYLKO: 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulloa rybanalska |. 12, dom włeuny, 


é codziennie o godzinin S$, 
możaą e gorące śniedanie GQ rano 


20 at. ci, KARY 


CENNIK; 
Pieoznń wiaprzowa z kapustą 15 ot 
Staknas płucka ' RZ, 
Flaozki z . . 5 12, 
Możka olsięca z ohrzanem , 18 „ 
Kiełoauka z chrzansm . Š» 
Kawier . . . . - 20, 
Dbiad w abonamaneie . 48 


Wszslkie aapitk! w najlepszych gatunkach 
pe oenash najumiarkowańszych; dla pewności 
że pochodza z mojej restauracji, daję odbiere 
oom znaczki. Majlepeze WINA po Camuoh naj. 
tańszych, pnoząwszy ed 40 at. litr. 

wyssklem poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


Na wesela 


zamawisć można u 


776 


Z PARYŻA wróciła "agp 
AMA. SLALKIEWICZ 


MAGAZYN MÓD 
plac Marjacki I. 10 Lwów. 


000000000000000 


} od portu. 


PRERPRPRERE RENE NE RE RANEK 


y amerykańskie 
Maszynki *o'ietania 
mięsa po złr. 3. SITA włosienne pe- 
czwórne do przecierania mięsa po zł. 1, 

1380 i 160 poleca 
PIOTR OAHRZĄSTOWSKI 
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitalny 
758 1 (naprzeciw katedry) 
Filja : Tarnepci plac Sobieskiego. 


Zarząd gospodarski 


w Odnowie 
poszukuje pomocnika gospodarskisgo pod 
rękę ekunomowi, kawalera lub żonatego 
z ukończoną szkołą parobków lub niższą 

rolniczą i praktyką gospodarską, 
Posada jest zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
tylko pisemne wraz z odpisami świadectw. 

Podania nie uwzględnione nie będą 
zwrócone. 778 


yi E E sią. 00. GR ŚR. E 
Ważne dia Urzędów! 
Stampile metalowe i kauczukowe 
i wszelkie w zakres rytownictwa 
wchodzące wykonnje majtaniej 
774 i majgustowniej tylko 
ARTYS. ZAKŁAD RYTOWNICZY 
A, ZIGMANA we Lwowie 
ulica Sykstuskąa l, 14. 
wowowowowwwi 


Pasaż 
Haueamana. 


Lwowskie 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowane) 
Od *8/, do **/, do widzenia 


Teatr wojny w Chinach. 


778 BF Wstęp 10 centów. WE 


i 
i 


węgierskie, austrjackie 

reńskie, francuskie, hisz- , 

pańskie wnajlepszej jakości 
poleva hande! herbaty 


EDMUNDA RIEDLA| , 


we Lwowie 
plao Marjacki ilozba 10. 
NOK R 


sorz sE © 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa prze dstawienia), 


Występy pierwszorzędnych sil artystycznych. 


8-mej 


wieczór. 


Ta 


HANDEL 


PLOGEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobn 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.26, 2.50 i 8. 

Koszułe z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 

Koszuie kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 2°75. 

Koszule mocae po zł 1:55 i 1:90; 
ozdobione na wzór CH po 


zł, 2:30, 2:50 i 27 
Ksszcie dia ohtop A po zł. 140 
i pen 
Półkaszuiki z kołmierzykami 
boz koniarzy 35 ct. 


KALESONY 


po et. 50, zł. 1-05, 1:15, 1'45, 1:65, 1:80. 

Maisaeny dla ehłopaków po 85, '95 et. 
i zł. 1'10. 

Kojslerze tuzin po zł. 2'40 i 2:30. 

Maskiety tuzin po zł. 4 i 4'80. 

Thasiki ulóciezno, tuztn zł. 253. 


Frawdziwe saskie 


ŚRARFETKI, POŃGZOGHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyhorzo. 

łaa prof. dra Jägera wyroby 
h Sosya z najsrlache- 
alny, zalecane dla osób watle- 
wia, łatwa się przeziębiających. 


50 et., 


Ka” tanii | 
Kalsssgy | xa'ikł 
Skerpi Ñi i paftazsoby 
Ügrsweaza xa żołędck 
ETLE 
Kemizażki wmgakie włóczkowe z reka- 

wami po m, 5, Gi 4, 

Zamówienia z prowincji wykonują 
zi; zajstaracniej, 

a Bąńąriz szęzegóśows osuniki, 


PELERYNY 


a 
damskie 
Gaeps, nejmodniejsze okrycie ra sezon 
jesienny, Oryginalne angielskie n»jmo- 


dniejsze ezory, wełniane, himalaja 
(SE) I gumowe 


Piaszcze męskie 


niaprzemazalaa od 19 zir. 


GORSKI: SZYDŁOWSKI 


L» ów, plac Marjscki 8 


3912p I nzózo 
-w ‘ped ujp 


Ta d a aa aaa a i d 


PENSJONAT oiin. 


dla 
CHŁOPCOW. 


swathe Kursa? 


gimnazjalne i realne 
zbiorowa nanka dla prywatystów 
wszystkich klas gimn. i reæla. 
M6” Korepetycje m 
dla nezniów publ. gimn i real. 


Do egz. wstęp. do I. kl. szk. Śr. 
kurs przygotowawczy. 
Do egzam. dojrzałości glmn. 


I real. 
krótsze i dłuższe kursa. 


Pierwsza klasa gimn. i real. 


zbor. pryw. nanka od 8—1 rano. 

© Uczniowie, przepadił przy 
cgzam. wstępn. do I. kl., mogą 
po roku okładać egz. wstępny 
do kl Il-giej. "mg 

Rozpoczęcie nauki d. 5 września. 

628 A. Strselecki, 

b. nanez, Gim. i Szk. real. Zielona 

5 I. p. (stacja tramw. elektr.) 3-6 £ 

pop. Listy winny zawierzć markę >) 


na odpowiedź. 2 


Polecam franko do każdej stacji za 
zaliczką: 


1 koszyk l-u Winogrona deser. kor. 3.60 


stróęc dętej Oz da czy kz 


F 


l „ Winogrona . ; » 3.20 
1 , Brzoskwinie deserowe » 500 
1  „ Gruszki deserowe . » 3.00 
1 „ Jabłka na strudłe a 3.00 
X  „, Melony 5 » 300 
1 „ Papryka zielona na | sałatę 3.00 


Reinfeld $85. 
Versecz (Węgry). 


614 


Ra układzia wa Lwuwia u Piotra Mlkalasoha 
IK. Krzyżanawakiego aptekarzy. 


Gdnęwiedzialny za rećskcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


E 28 
ze © Ct. 
1j, klo znakomitej 


K. 


æa 
ct. -æ 
585 


po Fryderyk Schubuth i $pka 


we LWOWIE, RYNEK I. 45 
HANDEL założony w roku 1789. 


T 
| 


, 
, 


me a pisar Sibata 
EErEE FEEFEE 
<= FE JEJCE-| FEEF 
CKE dal PEFEE 
zigag inaf 
Baj ~ DUn Dg RPTE 
2YRS Rago mae = 
9 AE ou gang SA 
a PEFR T 
pa zugdsosk “Ega O 
NOZ TENEEPEFECIE 
FEIET LLE FE E: 
euti og SA a 3 
© ZTECEECE EZ 
-FPRCECEECECZEJE 
n F ; papaga 
È PI LSF 
DIE puoro Bes EIE 
2" E-< 2 285 Ś3 
A E da oz 
uzasad dMiwda 8 


Do nabycia w keżdej księgarni rd 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy- SĘ 
dane pismo radcy med, dr. Kdlłera o $$ 


Zboczeniu nerwów i E 
5&9 g$ystemu płciowego. £ 


Przesyłka franko, za nadesłaniem 
60 ct. (k. 1.20) w markach listowych, 


Kurt Röber, Brunś wik. 


| Tutki 


„Primus 


Wszędzie do nN 


Lwów, ulica Mickiewicza 2. 
Próby z cennikami darmo i opłatnie. 


UODODOOOOOOODOOOOCOOOOOOG 


Fabryka : 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23 września LYUU ;. 


JAN JARAYNA 


jabiler i złotnik 


wo Lwewls, piao darlagki 
5 poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złożych i BRA ch 


ko mniniżozych DOMAGA. 


| Mężczyzna 


uzdolniony do reprezentzcj,  biezły 
w koncepcie, obznajomiony ze stosun- 
kami handlowymi Lwowa, znajdzie stałą 
posadę. Początkowa płaca 2.500 do 3.000 
koron i wraz z curriculum viłae 


5025 d B G 1518 do 
Haasensteina i Voglera Wiede l 


100—300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu, 
w każdej miejscowości 

pewn'e i nczciwie, bez kapitału i ryzyka 

przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 


4019 Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Österreicher 


VI. Deutschegasse 5 Bndapest. 


są najlepsze | 


Winogrona kuracyjne słodkie 


codzień świeżo cięte, zupełnie dojrzałe, szlachetne gatunki. 
Deserowe, kuracyjne, oibrzymiog”onowe, najdelik=tniejsze gat., 5 blg. koszyk zł. 2 — 


Winogrona stołowe, wiełkogronowe, różowe i żółte, dobre, szlachetne 5 kig „Mle 
Winogrona stoł., drobnogron., różowe, niebieskie i białe bard. słodkie 5 klg. 
Brzoskwinie duże, tylko najszlachetniejsze gatunki 5 klg koszyk 

Owecea stołowe mięszane, grnszki, jabłka, śliwki i t. d. Śkilg. koszyk 
Marmolada z winogron i brzoskwiń, nejdelikatniej. marmolada 5 klg. puszka 


uuu 

ja SĄ 
a th RE 

© 


Wino czerwone wzmacniające krew, aib Moszcz winny b. słodki 4 litr. becz. „, 2'50 
wysyłają franko da każdej psezty za zaliczkę 


PETROVITS % PANTITS 


4025 własciciela winnice, 


Medale złote: 
NE. 


Apteka, 


Werschetz 


(połudn. Węgry). 


WINO GHINOWE SERRAVALLO 2 żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasohen, prof. dr. radca dworu baron vos: 
Krafft-Ehing, prof. dr. 
Moerhof, prof. dr. Nensser, prof. dr. Schants, prof. dr. Weln 
łechner, wielokrotnie aż age i jak najlepiej zalecane. 


(Dia esłabionych i 
Medale srebrne: 


Monti, prof. dr. Ritter von Mesotlo- 


rekonwalescentów). 


XI. kongres lekarski w Rzymis 1894; IV. 
kongres dla farmacji i chemji w Neapelu 
1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynle 1898. 
Wystawy Wenecja 1894; Klel1894; Amsterdam 
1894; Bora 1895; Paryż 1895; Kwehek 1897. 
Frzeszło 900 śwladectw lekarskich. 
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
swego wyhornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. -%BĘg 4000 
Sprzedaje slą we wszyotkieh aptekach we fiaazkach po +! 
litra po zł. 120, | í 


Serravallo, w Tryeście. 


1 litrze po zł. 2:20. 


Hurtewny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 


IMB Zaełężany w r. 1848. "TWA 


SW” Założony w r. 1339. TRĘ 


na ubrania, 


S CI 
9 „ płaszcze, X ŻE 
pu „  haweloki, © © an 
PREM 

o: sportowe ubrania, N N œ 
= dia straży ogniowej, $ >: 
(2) na liberje 

Najmedalejsza 

I najlep szej 
jskeści 


na ubrania męzkie 


Surduty zimowe. 


Największy skład 
sukna na 


4024 


Czarne i granatowe KAMGARNY 
©Chewioty i 3 K. = i wyżej. 


Ę Oddział sukna 
; firmy 


SS” Wzory bezpłatnie. gz 


KASTNER & OEHLER, Grac. 


Produkta wytworzone ze soli naturalnej wód Vichy. 


PASTILLES VICHY-ETAT 


Cukierki na trawi na trawienie. 


GOMPRIMES 


S VICHY-ETAT | 


Dla Dla przygotawania u siebie wodv alkalicznej gazowej. 


Cena w zł. 1-10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


czyńskiego i Oberskiego, 


PP. 1. I. 


C. k. Nadwornego 
SKŁAD GŁÓWNY 

Do nabycia we Lwowie u Z. Rnckera apt., 
H. Gritnspana, O. 


DLA 


UPIĘXSZENIE 
I WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowy l salopowy 
albo żółty. 


blały, różowy 


Chemicznie analizowany i uznany przez 


POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 
I fab kanta delikatnych 
WIEDNIU, 
Jana Dainida Stanisława ab Alojzego Hübnera, Kau- 
Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyśla: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


x dos NE f 


Winogrona RET: 


w najlepszych gatunkach t. zw. Chas- 

selas blanc roysl, Chasselas Napolesn, 
Chasselas rouge, Passatutti i Muszkatołowe 
co dzień świeżo cięte wprost z własnych 
winnice w 5-cio kilogram. koszykach pocztą 
opłatnie (franco) © zł. KO ct.'za zaliczką lub 
poprzedniem nadesłan. gotówki poleca i wysyła 


2. CZARTORYSKI 


Adres Telegrin CZARTORYSKI ag, 


Romanowicz; Kraków: Szarski i syn. 


J. Danko 


KUSZCZAK i ZUBIK 


Lwów, plac Halicki l. 1. 


polecają 


w BUDAPESZCIE 
IV. Vaczi utcza Nr. 22. 


Prawdziwy (iristoph -Çack 


ABa Bezwonny i natychmiast schnący. Jest najlepszym pokostem dla podłóg, 
Az A. Hübner, J. Friedrich & Beancock. jaworzno: T. Dendera. 
Mieleo: S. Brandmann. Żywiec: Joachim 


Kołomyja: St. 


285 


 Oryglnaine fran- 
cuskle 


NACZYNIE 


KAMIENNE 


z porcelanową glazurą 


do gotowania 


x 


A at ogniotrwałe % > 4 


hygieniczne 


poleca w wielkim wyborze 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Główny skład dla Galicji 


porcelany, szkła, 


samowarów i herbaty 


Lwów, ul. Trybunalska. 
BEE Cenniki gratis I franco 


ye led 
SKÓRY 


PUDER 


8008 


T WOLLZEILE NR. 3. 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewaki-Barański, Milski į Sp. 


GBNITYNIEI ZADTANICZNA 


(Milch Centrifugen) 


firmy Karol Kritzig w Lowenbergu na Szlą- 
sku pruskim, poleca generalny zastępca dla Ga- 


licji i Bnkowiny 


Marek Feuerstein 


Lwów, Grodecka 51. 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych, maszyn do 
szycia i pomocniczych dla ręko łzielników, 
ogniotrwałych, s'kawek cgniowych, oraz wszelkich 
artyknłów technicznych. — Cennik: i oferty na a 
788 


KAS 


danie gratis i franco, 


| Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1900. 


Da Lwowa przychadzą: 


t Krakowa (2'817, $'45 noc)| 6'10 | 8:50 

t Podwołoczysk (głów. dw.) 3: -85 | 8-00 
na Se rae 8:12 | 7:40 

z Tarnopola-Kopy. i 

z Borek W.-Grzym m 8-80 

z Jarosławia . i 4 11-46 

r Czeraiowiec-lizkan . . .|6-%0 |11-55 

z Stryja, Ławoce. Hndapezztu| 8'05 

z Stryja, Chyrowa, Suchej (t) sce 

s Stryja, Stanisławowa . . 

r Boałzca , 

s Rawy Raskiej ł Sokala . | 5:00 8715 

z Janowa . . 

£ Brzachowie . . a aa, 8'15 

z Zimnej Wad? T 10 r. * .|610 | 9:00 


rano |przedp.| popoł. | wiect. 


Przeprowadzenia 


w wozach  patentowsnych 
koleją i w miejscn poleca 


ii dem epedynyjny I komisowy 


Jara Kiimtiewicza 


795 we Lwowio 
ulica Akademicka 1. 8. 
Obsługa sumienne. 
BE Zastępca firm: Z. Dworak, F. Dangi we Wiedniu, E 


Wypróbowany środek 
do konserwowania 
materjałów 


drzewnych 


ZAkłal gazowy miejski 


we Lwowie 106 


Cenniki wysyła się na żądanie odwrotną pocztą, 


Š KOLEJE WĄSKOTOROWE 


WSZELKICH SYSTEMÓW 


DLA CELÓW 
PRZEMYSŁOWYCH © o o o 
LASOWYCH o o o o o 
i GOSPODARCZYCH © o o o 


ROESSEMANN i KÜHNEMANN 
m KOLEJE ŻELAZNE ARTURA KOPPELA 


L Ww ó w. 
619 


DOM NAFTOWY. 
OHORĄŻCZŁZYZNA 17. 


- Soarian MER dretetyczno. kosme 
I i BED Sok. c 
Ái renie 


pm 


-~ używany ze skutkiem przes torystów, 
= = kolarzy i jezdzców na Wzmocmiame i 
LE, Me odnowienie sil no Wielkich podróżach 

CENA 4 FLASZKI K 2. v3PLASZKI K 1.20. 
6 x) 5 Prawdziwy są gk ge gesiit apłecash 
AVN 

Qarma OKRĘGOWA w KORNEUBURGU, 


roo WIEDNIEM. 


KAMIENIA 
U ztucznego: 
dzinowa płytki posadz: 


Dachowkę prusowang. 


uwe, gzymsy i homieni 


I 


EU 
przyjmuje siury centrajoe w piachu 


> strowane zograniczon 
| oręk 
PR "a kw 
| 5%NU IMPULELZNEGO = [m 


E POLECA WYROBY 4 


A Zgliny: 
W 1 ceglę próźna- zamowienia 


jH fasadowe, plyty chodnikowe ił. 


„Bł ceglę 
Aa kowe Ki 


weiche auf solido una pracustwe is satis 
Zuthaten Werth legen, werden anul dis vor- 
ziiglich bewährten, von der l'irmaVorwerk er- 
pIE denenSpecialartikclaufmerksam geimachty 
von welchen neuerdings beson l. die onoi 


schenSchweissblātter zu erwähnen sind. Jedes 
bessere Geschaft führt die nachstehenden Vorwerksehen Fabrikate, 


VORWERKS Velourbordegestempelt,„Vorwerk*,i. Haltburk. u. Güte unübertro ffon. 
VORWERKS Mohairborde gestempelt „Vorwerk Primissima* fr ciegante 
Gesellschaftskleider, cbenso solide und praktiseh, als bochfein. 
VOWERK Gardinenband mit Schlingen, wodurch das lästige Les- 
trennen nnd Annihen der "Ringe bei der Wasche fortf.llt. 


S nahtlose Sebweissblätter „Faqudsita', „Perfecta“ 
VOR K nnd „Matador“ lassen absolut keinen Schweiss 
durch. trocknen schnell und bleiben stets elastisch. 


a Kragencinlage „Practica“ mit au den 
if 4 Kanten eingewebten weichen Båndchen er- 
q 3 mogiicht ein sehr lcichtes und festes Auf- 
* 1 nähen des Kleilerstoffes und Kragenfuttera. 


ROC Zo Lwowa odehodzą : rano |przedp.| popoł. | wiect. 10:50 
1:85*| 545 | 8'40*| do Krakowa (8'40 rano) | 4:16 | 820 | 2:55* | 6-20 |112-40 
2:85*| 5:40 |10:80 | do Podwołoctysk z gł. dw.| 6-20| 925 | 156°] 7:10 | 11:00 
220°] 0717 | 10:12 z Podgmmcza| 6'48 s 208° | 7-88 O 
2-852 10:26 | do Tarnopola - Kontera H : 
2-86 | 5:40 do Borek W.-Grzymasłowa . 9-36 | 155° 11:00 

do Jarosławia . . w" 8:30 1040 
1-45e| 5-05 |10-00 | do Czerniowiec-Itzkan . .| 6-86| 9-56 | 246°] 6.10 la51 
12'20°| do Chodorowa-Podwysok. .| 6'80| 945 | 245° 

10:85 | do Stryja, Ławocz., Budap.| 6'26 62 
1:45 10:85 | do Stryja, Chyr., Suchej (© 9-004 | 8-06 | 7004 
1:45 18:05 | do Stryja, Stanisławowa |. 9:10 7:00 

5-66 do Bełzca 19°20 
8-14 | 5'55 do Rawy ruskiej i Sokala , 1020 7:26 ifon 
1466 | 8'288| 9:28@] do Janowa / 9'12 wiec. tt 9-15 | 1'2044| 8-16 | 6-186/]88 
7:24 | 8'50 | do Brzuchowic 251 ° m, ś,| 6'45"| 10-10 | 2'15°| 7-48 | 8-26 
11:15 | 5:45 | 8:49 | do Zlmnej Wody 8'20 ° „| 4-10 | 8-46 | 5'26 | 6:40 | 10-60 


z i pospieszno (Sohnellsiige); $ od 1/5 31/5 i od 16/9 80/9 eo dzień, a od 1|5—15/9 w miedzisie i święte; 
% od 1/6—15'9 © 1/6—15/9 w dai powszednie ; H od 1/6—15/9 w niedziele i ówięta; 88 od 1/5—815 


i od 16/9— 80/9; ° od 7/5 10/9. 


Peciąę byskawiczmy odchodzi ze Lwowa o godrinie 8'30 ramo ; przychedzi de Lwowa o gedziało 8*15 wieczór. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Pietrowskiege. 


